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P o odroczeniu Sejmu.
.jeżeli orkiestra ukraińsku miała na colu 

łsp^muc, swyen piekielnych koncertów wy­
musić. odroczenie Sejmu, a z nim i odrocze­
nie sejmowej reformy wyborczej, to przy­
znać trzeba, że celu Bwego dopięta w cało­
ści. W tern Bzlachetuein dążeniu zyskała na­
wet licznych sprzymierzeńców w obozie wro 
gów reformy wyborczej po stronie polskiej, 
ktOrzy obecnie wyjeżdżają ze Lwowa z uczu­
ciem radości, — że jeszcze na czas pewien 
istnienie feudalnego sejmu jest zapewnione. 
Pp. Staruch l Petruszewicz z Japońskim gon­
giem i automobilową syreną Bą przecież m o ­
dnie] si dla nicn nlz większość sejmowa, praw­
dziwie demokratyczna, antyszlachacka I anty- 
konor rwatywua. Zawsze bezpieczniej jest, mieć 
dach nad głową, choć dziurawy i chwiejny, — 
niż stać w progu i patrzeć, jak  w pysznym gma­
chu sejmowym rządzą sią intruzi w czapce 
frygijakieJ...

*<Ludrość ju s k a n ie  będzie mogła zrozu 
mieć .ślwpeu taktyki swych posłów. Chłop ru ­
ski skłonnym jest wprawdzie pochwalić akt 
gwałtu i oklaskiwać orkiestrą sejmową a- 
toli pod warunkiem, że złamie ona przeci­
wnika. Niepowodzenie, a do tego niepowo­
dzenie tak zupełne, jazdę spotkało Ukraiń­
ców w  Sejmie, okrywa ich zbyt wielką śmie­
sznością, by chłop ruski był gotów dalej po­
pierać ludzi, którzy użyli ostatecznego argu­
mentu, dobyli najwyższego urklertialnego Ło­
nu 1 wijmotnie przegrali... budżet, który or- 

'  -kiestra zwalczała, został przecież uchwalony, 
ś-ctpodobnie prowizoryum nauczycielskie, a re- 

boriua wyoorcza, o którą rsekomo Ukraińcy 
rozdymali płuca i walili w czyńcie, została 

---odroczona aa czi» nieograniczony I Rezultat 
olstrukcyl jest więc całkiem przeoiwny ząmia- 
rom pp. Starucha i Petrusze wicza Zamias tdobić 
Sejm kuryalny, przedłużyli mu życie. Dopra­
wdy, chwilami zdaje sią, że PP Stcrucfl i 
■ etruszewicz drogo zoctali zapłaceni za cię­
żką pracę ubijania reformy wyborczej i że 
wywiązali sią ze swego zadania koncertowol 

Przez uchwalenie prowizoryum budżeto­
wego na 9 mieeiący spełnił Sejm mimo oh 
•trukcyi ruskiej Bwoje najważniejsze zada­
nie. Sesya nie była wiąo bezowocną. Przez 
Uchwalenie zaś ducurku . droźyźnianego dla 
nauczycieli, okazał Sejm silnie, że mimo ob- 
e t r u k c y i  Jest z d o l n y m  do p r a c y  u- 
feUwodawczej i to nawet nie uciekając się do 
naostrzonego regulaminu. Jeżeli jednak wią- 
foszość polBka nie chce forsować pracy i u- 
chwalać ustaw przy Koncertach ruskich, to

powod leży w nadziel, Jaką jeszcze żywi, że 
ruscy posłowie przekonawszy Bię, iż bąben 
i syrena są złem narzędziem w walce o 
reformą wyoorczą, wejdą na drogą rozumne­
go i możliwegu kompromisu

Posłowie ruscy otrzymali od rsądu i sej­
mu 9 miesięczne rekolekcye. Gdy poprawa 
nic nastąpi, wówcsaS społeczeństwo pol­
skie z m u s i  s e j m ,  by na gwałty ruBVt» 
o d p o w i e d z i a ł  z a s t o s o w a n i e m  s u r o ­
w o ś c i  r e g u l a m i n u i  by ratował autono 
mią kraju przed furyatami. Dla k o n c e r ­
t ó w  i k o n c e r t a n t ó w  n i e  m o ż e  b y ć  
m i e j s c a  w S e j m i e  l w o w s k i m ,  gdy sią 
zbierze za 9 miesięcy. Wczorajszy koncert 
masl być ostatn{m. Syrena i gong naibżą Już 
do muzeum, a Staruch i Petruszewicz za drzwi 
sejmowe.

Do najbliższej sesyi trzeba wreszcie sfi­
nalizować projekt r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
Z tym pn jek tem  pójdzie większość polska 
do Sejmu, tym projektem zakończy kaden- 
cyę sejmową i pierwsze 50 Lecie istnienia 
Sejmu. Do ugody z Rusinami musi być skłon­
ną, ale da walki tak że ." I przodGWSzystkiem 
do walki.

 ̂Głosy prasy
„Gazeta Naroaowa", zbliżona do opozy­

cyjnego klubu centrum, pisze:
„Ubolewać naa tern należy, że „lei: 

Urbański" n ie  b y ł a  s t o s o w a n a  i że 
już przez drugą sesyę posłowie ukraińscy 
dzięki ciągłej bezkarności ustawom urą­
gają. W tych kierunkach rezultat sesyi 
jest ujemny. Nadto w sposobie prowa 
dzenia rokowań z KuBinaml były wielkie 
taktyczne błądj, popełnione bądź to*przez 
rząd* bądź ’ teź przez niektóre stron­
nictwa polskie. — A w glosach części 
prasy polskiej i w cząści stronnictw pol­
skich brakło togo poczucia solidarności, 
k tóre stronnictwa ruskie pomimo zacię­
tej walki między sobą na Innem miejscu 
okazywały'4.
Odnjśnie do „lex Urbańaki“ zaznaczyć 

należy, że upoważnia oma marszałka krąjo- 
wego ao u s u n i ę c i a  s i ł ą  z sali sejmowej 
tych posłów, którzy mimo jego upomnień 
przeszkadzają obiadom. Na poaBtawie tej u- 
stawy, uchwalonej przed kilku laty na wnio­
sek posła Urbańskiego przez większość pol­
ską w Sejmie, może rzeczywiście p. marsza­
łek u s u n ą ć  z s a l i  w s z y s t k i c h  m u ­
z y k a n t ó w  r u s k i c h  i prowadz:ć obrady 
przy udzial6 jedynie posłów polskich. Mar- 
Bzatek Badeni oświadczył jednak, że raesej 
złoży godność marszałkowską, niż chwyci 
sią takich policyjnych środków celom urato­
wania Sejmu. Posłowie polscy nfe nalegali 
zresztą zbytnio na marszałka, gdyż wyrzu­
cenie obstrukeyonistów ruskich ze Sejmu 
zerwałoby i uniemożliwiłoby na dłuższą przy­
szłość układy ugodowe z Rusinami. Jeżeli 
jednak większość polska straci nadzieją po­
rozumienia się z Rusinami, to Dędziu hu- 
s i i ł a  wreszcie zaBtoBować „len Urbańrki’ 
w całej surowości, by uratować istnienie Sej­
mu przed zamachami Starucha i Petrusze- 
wicza.

Sprawy krajowe.
Kewnouprawfiłony język niemiecki.

W ostatnich dniach wydał namiestnik Dr 
Bobrzyński rozporządzenie, „przypominające", 
ze język niemiecki jest równouprawnionym 
w Galicyi „Językiem krajowym" (Landesspra- 
che), podobnie juk język polski i ruski i że 
przeto można porozumiewać sią z władzami 
także w Języku niemieckim. Rozporządzenie 
to namiestnika, aczkolwiek oparte na [pod­
stawie prawnej, wywołało wśród posłów pol­
skich w Sejmie wraćenie bardzo nieprzyje 
mne, Język niemiecki był bowiem dotąd w 
kraju naszym w urzędowaniu zwwnąirzuem 
(w koreBpondencyi z władzami admiaistra- 
cyj nem. i sądewemi) prawie n i e u ż y w a n y m ,  
ponieważ ilość Niemców, kraj nasz zamiesz­
kujących, Jest minimalną Dopiero od kilku 
lat pod wpływem agitacyi „DeutBches Volks- 
blattu far Galiziea" 1 „Związku chrzęści]ań- 
skfóN Niemców*', Agitacyi pod»yeauej z Wie­
dnia i Berlina, Niemcy galicyjscy rozpoczęli 
systematyczną walką o w p r o w a d z e n i e  
n i e m c z y z n y  do urzędowania zewnętrzne­
go w Galicyi. -— Namiestnik przez wydanie 
wspomnianego rozporządzenia o ś m i e l a  nie­
jako i popiera tą agitacyę WBzechniomiecką, 
której oele przecież sprzeciwiają sią intere- 
rom polskim w Galicyi.

Co wiecej I Rozporządzenie namiestniku 
stwierdza pośrednio, Jakoby język niemie­
cki był dotąd p o k r z y w d z o n y m  w kraju, 
co Jest zarówno nieprawdą jak i obrazą urzędni­
ków po^kich. Wogóle „przypomnienie" na­
miestnika uie jest uzasadnione ani rzeczo­
wymi ani politycznymi wzglądami. Trudno 
zrozumieć, ciem kierował sią namiestnik, 
wydając to nieszczęśliwe rozporzą lżenie, na 
uzasadnienie którego musi sią powoływać aż 
na jakiś mmiuteryainy edykt z przed 40 la­
ty. W każdym razie chwila na Jego wyda- 
aie była wybrana nieodpowiednia. P.-zeeiez 
wszyscy Polacy dążyć powinni raczej do u- 
saniącia języka niemieckiego z urzędów w 
Galicyi

Dr St. GłąbińBkl wniósł z powodu tego— 
Ja t się" wyraził — „pokrzywdzenia’ języka 
polskiego" interpolacyą do namiestnika. Na 
interpelacyę tę jednak namiestnik w c a l e  
n i e  o d p o w i e d z i a ł ,  jakby się wstydził 
czy lękał poruszać sprawę w Sejmie Jedy­
nie urzędowa „Gaz. Lwowska*1" zamieściła 
polemikę z Drein Głąbińakim. Wówczas Dr 
Głąbiński wystosował list do prszeBa Koła 
sejmowego Bilińskiego, żądający zwołania 
Koła celem rozpatrzenia sprawy. Na to Dr 
BHiński odpowiedział następującym listem: 

1'^Wobec listu J. E, p, posła Ołąbińskiego, 
wystosowanego do mnie, a ogłoszonego w 
dzi8tejszem „Słowie Polski m u, mogę st wier­
dzić, źe w sprawie odpowiedzi na interpela­
cyę p. posła Głąbińakiego o naruszenie praw 
języka polskiego urzędowego odbyła się na­
rada pi ozydyów rtrutmictw polskich pod mo­
lem przewodnictwem i źe na tej naradzie 
przeważna ilość głosów oświadczyła się za 
tern, że u d z i e l e n i e  [ o d p o w i e d z i  n a  In 
t e r p e l a c y ę  n a  j e d y n e m  j u ż  o s t a -  
t n i e m  p o s i e d z e n i u  o b e c n e j  s a s y i  
B e j m o w e j  n i e  b y ł o b y  r r e c z ą  w s k a ­
zan ą ."  Biliński m. p.

Odpowiedź Dra Bilińskiego jeB t Jedynie 
powołaniem się na uchwałę bloku namie­

stniku wskiego, który boi się dysku b) 1 nad 
niezręcznym Krokiem namiestnika. Atoli 
iprai*a cała nie da się Już zamilczeć. Dr Bo- 
brzyóiki mmi się zgodzić na zarzut, że 
Jest od Ageuora hr. Gołuchowskiego Jedy- 
nym „polskim Diuiiest nikiem - który wal- 
czji o p raw a ... J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
w G a l i c y i .  Nie będzie mu to oczywiście po­
czytane za zasługę narodowo-polBką. Pochwa- 
ł i  zaś Wiednia i uznanie wszechniemcÓw 
nie wystarczy mu ani jako Polakowi ani 
jako namiestnikowi.

prrzydynr sejms Rzeszy.
OBtateczme dokonano wyboru prezydyum 

sejmu Rzeszy, a dokonano go w ton sposob, 
że bajpierw odczytano pismo nacyonal-libe- 
raL  Paasbbego, że składa urząd drugiego wi­
ceprezydenta. Do rezygnacyt tej zmusiła go 
frakeya jego, bo frakcyi tej groziło bardzo 
poważne rozbicie na dwa odrębne caikiem 
stronnictwa. Prawicowe skrzydłu nie chciało 
bowiem liadną miarą dopuścić do tego, żeby 
nacyonal liberał zasiadał w prezydyum razem 
z Bocyalistą i żeby stronnictwo nacyonal li­
beralne, jako takie, zrywało ze stronnictwa­
mi konserwatywnemi, z któremi łączy ije 
przeszłość, tradycya, stosunki polltyczub itp. 
Prawicowe skrzydło odniosło we frakcyi 
zwycięstwo i na podstawie tego Paasche 
zrezygnował z godności drugiego wiceprezy­
denta.

Kogot było wybrać ak na prezydenta, 
jak i dpugiego wiceprezydenta ? Stronnictwa 
konserwatywne razem z centrum nie chcia­
ły brać udziału w głosowaniu i faktyczule 
białe oddały kartki. W kłopotliwej tej sy- 
tuacyi woluomyślni zdecydowali się dać pre- 
zydyum dwóch reprezentantów ze Bwojej 
partyl. Jako też wybrany został prezyden­
tem wolnimyślny K a e m p f ,  który na 374 
oddanych głoBów, otrzyma! 198. Białych k a r­
tek  oddano 173, zaś 8 głosów było rozstrze­
lonych Kabmpf po wyborze oświadczył, że 
uważa iua swój obowiązek wybór ten p r z y- 
j ąć -

Przy wyborze drugiegu wlceprezyddnta 
oddano 371 głosów. Z tych 165 było niewy­
pełnionych, 194 głosy padły na wolnomyśl- 
nego Dovtgu, l 12 było rozstrzelonych. — 
Dove również oświadczył, że urząd przyjmu­
je. Scheidemann zatrzymał urząd pierwszego 
wiceprezydenta.

W ten sposób w prezydyum parlamentu 
niemfockieg., Zasiada Jwócfa wolcomyilnych 
i jeden Bocyalista. Jak  tylko parlament nie­
miecki istnieje, w Izbie tej nie było jeBzeze 
takiego prezydyum. Reprezentowane były w 
niem zawsze stronnictwa Konserwatywne, 
centrum, nacyonal-liberałowie, także wolno- 
myślni. Obecnie nastąpił zwrot w radykalnym 
zupełnie kierunku.

Jak  długo stosunki obecne dadzą sią u- 
trzjmać, trudno przewidzieć, bo bezwzglą-' 
dnej większości w ltbie nie mają ani sttom  
nictwa prawicowe, ani lew’cowe. Na to zwra­
ca także uwagę „Neue P rtuss!sche Corres- 
pondeaz" I pomieszcza opinię — jak  zape­
wnia — kół najwyższych na obecną sytua­
c ję  parlamentarną. A mianowicie korespon­
dencja rzeczona pisze pomiędzy innemi, co 
następuje:

„W obecnym stanie rzeczy uważają tam

WE \THERBY CHFSNEY.

U M im  S2MM9GD.
(Powi  esc)

Skoro lord Hexham ukończył swoje Opo 
władanie, cisza zaległa pokój i obaj przyja­
ciele oddawali się przez jah ś czas bez prze­
szkody paleniu wybornych swycb cygar.

Pierwszy lord Hexham przerwał milcze- 
n!Si mówiąc:

~T. ^daje mi się, drogi Arturze, że nie. 
s lra c ^  t u cza;jU ^  truŻDl„
Ej * ,te  słowa Artur Speucer zarumienił 
iai Ł i* 8 n,tdniienić wypada, ze mimu pou- 
He h fctosun^có^ Jakie łączyły go z l-.rdem 

flam, był on znacznie młodszym od swe 
?° gospodarza.
nie też dziwnem, że obcując codzien^
n i  dziad,i9 i ° rda H ^ham , która była jedy 
przytem ą uazwisŁa J’e?° 1 fortuny, a 
nie opar, La °8romnie WibI‘ ^ z i f k u ,

"' znarznie do i„“ uciu' ’cŁóre wkra(Uu s,9
leL lieiri.i i B6rca i stał się wielbicie
^ W l y f e ldr8ad! Nie wypowiei.Mi
T jej Oj ceni aie , prŁed n,ą> an! prze,ł

tajemnice,'widząc bla“k n? ^- łnaia*..:- f*  Jego oczu I radość,
sprs nn j,eg0 ryey, ilekroć miał

! E t

sie pobytu Jego na wsi, gdzie jak  wiaduuao, 
najłatwiej bywa młodym zbliżyć s ą di i siebie.

— Słuchaj przyj acielul — rzekł dobrotli­
wie lord Hexham, nie chcąc przedłużać zmie­
szania młodzieńca, którego przyczynę odgadł 
odrazu. — Przekonany jestem, że usłyszaw­
szy historyą szmaragdu, umierasz z cieka­
wości, i pragnąłbyś zobaczyć go na własne 
oczy. Na szczęście będę mógł zadowolnić 
twoje życzenia, gdyż właśnie dziś, potrzebuję 
zaglądnąć do mego skarbca. Chodź ze mną, 
a będziesz miał sposobność podziwiać na wła­
sne oczy ten niepospolity klejnot.

- .Artuj Spencer zgodził się oczywiście chę­
tni*) na uczynioną propozycyęd wkrótce zna­
leźli się obaj w ustronnym pokoju, de któ­
rego. prowadziły dobrze zamaskowane drzwi.

— Jestem niejako sam stróżem naszych 
s k a r b ó w r t e k ł  do przyjaciela, lord Hex- 
ham — bo musiałeś zauważyć, że chcąc do­
stać się tutaj, trzeba koniecznie przejść przez 
mój sypialny pókój. Innego wejścia niema. 
Przytem niu powierzyłem żadnemu ze służą­
cych sekretu - odmykam a zamku. Jedna więc 
Łylkó MiJtJ, mogłaby się tu  dostać, bo przed 
nią oczywiście nie mam żadnych tajemnic.

Ępęncec słuchał z roztargnieniem, które 
Uót&łn dopiero z  chwilą, wzmianki o lady Mil 
dread: Zwolna jednak i on poddał się wra­
żeniu, Jakie wywierała ta  BKlepioua tYeinio- 
wwczna  ,komnata, wykuta.Zapewne w niepa­
miętnych czasacb i która, jak gc- .objaśnił 
lord HexMm srużyła niegdyś za więzienie. 
Schodwiło Bię do niej po kilkunastu uchodach 
z.korytarza, połączonego bezpośrednio t  sy-

Wachlarze,
poAeraehy, rękawiczki,

wstążki, perfumy, pudry
poleca na karn, wałasawasowsb

H r a k A m , G r o d z k a  Z-

rozwiązanie obecnego przesilenia w jakim­
kolwiek kierunku za prowizoryczne jedynie, 
ponieważ przy tak  niezdecydowane] większo­
ści parlament niemiecki niezdolnym jest do 
o w o c c d a j n e j  p r a c y .  Ze taK e Stosunki 
nfe Już w najbHższej przyszłości, ale jak 
n a j p r ę d s z e j  z m i a n i e  a l e d z  m u s z ą ,  
widzi to razdy, kto tylko pragnie utrzymać 
powagę parlamentu w kroju. Wyraźna wię­
kszość Jest dla djlBzych prac parlamentu 
niezbędną, a jeżeli iniarod&wcze czynniki 
w krąju nie chowa]ą prywatnych swjcfc in­
teresów pod płaszczyk politycznych przeko­
nań, z a s a d n i c z a  z m i a n a  w o b e c n e m  
p o ł o ż e n i u  m u s i  n a s t ą p i ć ,  K t ó r a  J e ­
d n a k  n i e  j e B t  m o ż l i w ą  b e z  r o z w i ą ­
z a n i a  p a r l a m e n t u .  Nie ma wątpliwości, 
żb rząd przy nowych wyboracb miałby wię­
cej szara za sobą, aniżeli przy wyborach 
z 12-go stycznia, ponieważ wtedy chodziłoby 
już o godność i powagę państwa. Obawa, 
aby głosy socjalistyczne niu powiększyły Bię 
jeszcze, zanika zupełnie wobec takiego ha­
sła, przypuszczać raczej należy z wszelką 
pewnością, Iż wszystkie obywatelskie strou- 
nictwa wj brał] by taka reprezentację kraju, 
której dodatnia praca z góry byłaby zape- 
iwnioną^j

Organ powyższy wskazuje więc jak  naj­
wyraźniej na to, że obecne stosunki Bą na 
długo niemożliwe i że wobec tego spodrie- 
wać się należy rozwiązania parlamentu. Ze 
prezydyum takie, jak obecnie, podobać się 
nie może także cesarzowi Wilhelmowi, to 
najmniejsze] ulegać nie moża wątpliwości.

Podnieść wreszcie należy, żb najnędzniej­
szą rolę w tein zawikłttuiu odegrało stron­
nictwo nacyonal-liberałów. Jego rol« tak 
podrzaB vhĄ  akcyi wyborczej, 1 pcdczaB 
wy boru prezydyum była tak  nłc^Asna, dwu- 
znaciaa, niewyraźna, Jak dwuznaczną jest 
cala przeszłość tych rakamfeniałych wrogów 
Kościoła katolickiego i narodowości polbkiej. 
Obecnie przeciwko frakcyi tej wśród Ją' wła­
snych wyborców zrywa sie w całej Rzeszy 
niemieckiej niebywała i niepan^ętua dotąd 
zawierucha polityczna. W ostatniej chwili, 
po rdsygnaoyi dra Spabna i prz. d dokona­
niem wyboru nowego prezydyum, posłowie 
nacyonal liberalni otrzymali ze wszystkich 
stror Niemiec liczne listy z cierpkiemi, a na­
wet, juk podnosi centrowa *K5In. VolkB Ztg.«, 
hadbr niopochl ibneni dla nich wymówkami, 
że przfdewBzystkieiu dopuścili do wyboru 
Seheldemanna-

Poza tsm w samej irmkey] przyezło do 
gwałtownego starcia pomiędzy skrzydłem pra • 
wicowem a lewicowem. Poseł Paasche zagro­
ził frakcyi. ze i  niąj bez ceremonii żadnych

pialnym pokojem lorda Hexha>n. Nie było 
tu  żadntgo okna i chcąc zoryentować s!ę W 
ciemnościach, trzeba było posługiwać się 
lampą.

— Dobra skrytka, co? — spytał lord 
H*xbam. — Nie poprzestając na niej mum 
tu jeszcze ogniotrwałą kasę najlepszej kun- 
strukcyi, W której umieszczone są nasze khj 
noty Będę cię jednak p.os l o trochę cier­
pliwości, bo szmaragd leży prawie na dnie 
skrzyni i zmuszeni będziemy wydobywać je 
dne po drugich różne prsedmi<>ty, zanim go 
odnajdziemy.

Mówiąc to, postawił lampę na stolo i po­
chylił się dla otworzenia ramka.

— Cu to jeBt! — zawołał po chwili, zwra­
cając się w kierunku uchylonych drzwi. Spen­
cer odwrócił się także, k nawet ująwszy lam­
pę poszedł ku drzwiom i zapuścił wzrok w 
przestrzeń prowadzącą przez schody do k o ­
rytarza. Przejście było wąskie, oświecił jb 
całkowicie, nie dostrzegł Jednak nic podij" 
rżanego.

— Szczególna rzecz — rzekł lord Hex 
Lam byłbym przysiągł żem słyszał ciche 
stąpanie po schodach, a pr y te n  miałem  w ra­
żenie...

— 'łk le ?  — spytaj Artur Spencer.
— Miałem wrażenie, że czyjeś ociy śle­

dzą mnie od strony drzwi.
Spenci r  nic na to nie odpowiedział bo 1 

on także doznał tego Bamego uc/uda, które 
zna każdy, skoro zdarzy mu się, iż ktoś s to ­
jący za jego plecami., przypatruje mu się pil­
nie. On tak ie  odwrócił się w teji e rb wili, co

iord H xham7 Jakby dotkn'ęt> na-gnetyrzaem 
8pojrzen'em tych niewiedzlaloych oczu.

- -  Ozyiby ktoś śledził nas?,—  zauważył 
lord Hexham — czyżby ktoś wszedł za na­
mi niospostrzeżenie ze sypialnego mego po­
koju?

— To niemożliwe, gdjż w chodzą tam, 
zamknąłeś drzwi na klucz — odparł Sp9a 
cer.

Nie dowierzając ]edn»b sobie, obaj prsy 
jacieie przeszukali starannie każdy zakątek 
ukrytej komnaty, a także sypialny pokój 
lorda H xbam. B >zsunęli nawet firanki u 
łóżka, otwierali szafy, zaglądali pod sprzęty, 
ale nie znaleźli nic i nikogo.

Drzwi były zamknięte 1 klucz tkwił w 
siamku, nie»oaob'eśetwem bjło przypuszczać, 
aby ktoś mógł ta  wejść w czasie ich krót, 
klej nieobecności. ■ Lord Herham. był wielce 
niezadowolony z w jniku poBZUklwar Z-dwoj­
ga złego wolałby mieć do czynienia s *ywym 
człowiekiem, chociażby miał nim być złodziej 
lubraezf mieszek.

Spencer w spom niał cuś żartobliwie o u- 
plóracb, a wręśecie doszli obaj do przekona­
nia, że "stall t>:ę igraszką własnej wyobraźni.

— Powróćmy więc do skarbca — rcekł 
lurd Hpoihim I zabierzmy się do wydcbycia 
s;m arigJu

Zuczęli więc wypróżniać skrzynię i Jori 
wydobywał z kolei mniejsze i w"ęhrza pu­
dełka i ustawiał je na stole. Spencer przy- 
•świeccł mu b a - ą ,  «MAhująo-«ierpliwle uka­
zania się ezu'aragdu.

Gdy już & rzynia była supełnio pustą, lak

że ukąza/c się Jej duo, lord Hexham rzekł 
do przyjaciela.

— Patrz tylko, z jsfcą przebiegłością zdo- 
ł&łem ukryć najcenniejszy mój klejuot. — 
Znajduje się on pod dnem, w osobnej sk ry t­
ce, której Istnienia niktby Bię nie domyślił. 
Sprężyna, która ją otwiera, jest własnego 
mego pomysłu, wykonana przez jedną z naj- 
pkrwszych firm londyńskich, na której dys- 
kre*yę mogę liczyć bezwarunkowo.

Rzekłszy, to, pocisnął we wiadomy sobie 
sposób sprężynę, k tóra ods&ociyła, odsłania­
jąc kryjówkę wielkiego Bzmaragdu. — Lord 
Hexham wziął do rak pięknie inkrustowane 
pudełko i zblilyt je do światła lampy, ebeąc 
błytnąć przed oczy przyjacielowi świetnym 
swym klejnotem Ale skoro otworzył pudeł­
ko, głos uwiązł mu w gardle, pudełko bo­
wiem było puste, szmaragd znikł bez śladu.

— Kto to mógł zrobić? — szepnął lord 
H xham? gdy minęło pierwsze jego osłupie­
nia. — Nikt nie wie o tej Bkrytce prócz 
tylko., tu  uiwał nagle.

bpencer jednak domyślił się odrazu, że 
podejrzenia lorda, padły na jego własną cór- 
ke. Chciał wystąpić w jej obronie, ale lord 
B^sham przerwał mu. mówiąc.

— Nie! to za wiele. Takiego postępku 
nie wybaczyłbym nawet Milly, W kasdym 
razie nie saznam spoczynku, dopóki uie od­
kryję prawdy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wystąpi, jeżeli go zmuszać będę do ustąpo- 
*4* godności drugiego eucepreiydenta. 

dUdkidpiMieni 15 innych poałow cncitio w y- 
■ r Mimo to 'wskystku frakcya wię-
sfcfiflfrSMfcgrosów powzięła uchwałę, wzywają 
ca go ao ustąpienia. Dotąd Paasche i 15 je- 

°%o RfaaKyszy partyjnych nie wykonali swej 
ją wykonają, trudno w obecnej 

oSbwtfe-oaB pewnego powiedzie*'. Ale bądź co 
to znamiennym objawem, nie świad- 

isfW*jtff|iifinl‘r*fl 0 spoistości partyi, ale raczej 
) jej cfezco l^j dezorgunizacyi.

Poza rem podnieść jeszcze nałoży, że przed 
l|W|h^u^Hi prezydyum, do Berlina zwołany zo- 

m ężów zautania stronnictwa nacyo- 
nal-lib o^ n ego. W zjeździe tym wzięli także 
udział posłowie nacyonal-liberalni. Po bardzo 

burzliwej dyskusyi, podczas której 
P°d 3̂ f (i66Ul ffaKf J1 necyonal liberalnej pa 
, j j  p  parlamentarne słowa i gorzkie wy- 

1 rftB&a$ hwal0n0 rezol^ y ę . podnoszącą z na 
Cłskrem, :e stanowisko zajęte pr&oz frakcyę, 
a m ianowicie wybór Scheidem^nn i i wstą- 

^PW H f^haschego do prezydyum spotyka się 
w całym kraju z ogronmeni oburzeniem i dla- 
te g o ^ y a d  upomina frafccyą, aby pozostała 

jotycfaczasowej owej chorągwi, bo tyl-
egouuaac 

ha wtedykJC^tedy stronnictw o będzie m ogło przetrwać 
obecne przesilenie. To także spowodowało « ■  
zygnacy^ Paascnego, czy jednak powstrzyma 

w* kttM cie stronnictw a, to inna rzecz.
" " " a  JWc ogromnen nLpięciem oczekiwano 

wyniku wyborów, pokazuje się z tego, że 
l l t i j i l  i | iA tłum nie zgromadziła się przed 

Pa rlainecŁu Karty wstępu rozchwy- 
* ^ P * l o 7  W kuloarach ścisk  ogromny. Wszy- 

atkje trv~uuny szczelnie byfy przepełnione z 
wnątf& jm  łozy cesarskiej, z której jedynie 
wiała pustka żałobna. Nawet ławy członków  

p p U M p i riązkowej Zajęte były przez pełnomo- 
cńlków^ przeważnie potudmowo-nlemieckich. 

-rnirf, (W śrfd  takiego to napięcia oczekiwano 
,^!r:ywąikU\wyboru prezydyum

tfjf 1
ob Jas [_ iitt{

a1 " ™ Z j ^ d n o c z e n i e  ż y d ó w .

z lwowskich dzienników („Goniec*) 
’ |^ |u c z a  pod tytułem „Koniec kłamstwa , 

ItnM gffl^jący wielce artykuł, który ze wiglą- 
ljnou tyu Aktualność tematu, oraz, jako dowod, 

~  społeczeństwie nasiem o kwesty! „a- 
■ iyi“ krytycznie,jze głosy się pojawiają, 

lei przytaczamy
iezo utworzona została nowaorgani- 
ydów galicyjskich, pod nazwą: „Sa- 
c*. Celem orgabizacyl jest podniesienie 
tu Bzerokićh mas żydowskich. Pro- 
racy obejmuje z .kl a lanie i organlza- 
owsklej kooperatywy, utworzenielta- 
redytu dla szerokich mas żydowskich, 
cye om i gracy 1 żydów i t. d. Jednem 
będzie to organizacja całokształtu 

ów ekonomicznych żydostwa w na- 
raju
-nisacya ma się Opierać finansowo o 

reyszeme żydowskie „lkę", „Aili-»nce“ 
’śverein", których siedziba jest zagra­

nicą % charakter międzynarodowy i częśrfo-

$n pa V'.wanii&cya jest bezpartyjna i obejmować 
9isfłhga8?Łnl8tów i tak  zwanych asymilaniów — 

w s z y s t k i c h  bez  w y j ą t k u  źy-
Ita dąp#bo(
)i ,iwo^Igjen 8p0gób żydostwo w naszym kraju, 

"dotychczas w swojej całości z^.rgani- 
było tylko w o rgan' .acyl kuścielno- 

n01żftlifełjdej — teraz zostaje ujęte w kluby or- 
ł£i* g n ih c y i  ekonomicznej, wspierającą] się o 
IBSSfelw iynarodowe związki żydowskie. W -ten 

odrębność tego żydostwa ayskuje 
891 trw ałą podstawę — wybudował > zo-
^  staje' nowy m ur ochronny, przed rozlaniem 

„Wybranego ludu“ w masie otaczających 
W ten sposób praca, około wyodrę- 

S0HSuioifta masy wyznawców religii mojżeszowej 
Tofcr osobny, nowożytny naród — posunęła się 

[ v tfd ą M ic ie  naprzód.
: ' ‘W*'kraju naszym powstaje, obok Polaków

i rtis iió w  trzeci czynnik, k tóry  pragnie w 
'  indywidualny swoisty sposób, z wła 

E“ ńnófhlr atauowlska zwoUh Odrębnych intere- 
3*§ów — decydować o losach naszego kraju, 

mad k^fjfypucErzałbjr kto może, że uiyfl takiej 
■'odSJfcaiS&acyi, wylęgła się w głowie fanatycz­

nego wyznawcy odrębności narodowej iydćw 
b dteoMhega zwolennika „państwa* syońskiego ? 
e t .Ożól wiel 

i^bs -Głównym inieyatorem i promotorem ao- 
lo joOfgi "rginizacyi żydoatwa w naszym kraju 

jest, nie kto inny, tylko p. L o e w e n s t e l n ,  
““ WTrtłybranego świeżo komitetu centralnego 

organizacyi, obok śmiertelnego wroga Pola- 
Nażartego syoniscy, ojca sojuszu ruako- 

ego, rabina D ra Thona, wszedł nie 
!hy, ale Dr Gross, członek „Koła pol- 

Dr Diamand, polaki socyalista, pan 
Iktltz „żyd-Polak*; Jeet on zarazem prze- 
lezącym tego komitetu A w zebraniu 
k/zacyjnem lwowskiego koła miejscowe- 

6V- «3»mopomocy“, prócz znanych syonisców 
Tfroas, Standa 1 dyrektora syońsłdej unii 
kredytowej Eislera, wzięli udział pp. Loewen- 

l0i H o r o w i t z  i Raucłr. Naturalnie nie oho 
Ł?awfo0!slę tem wszystklem i bez p. Aszke- 
lc -n&zego.

W  ten sposób s k o ń c z /  s i ę  m o ż e  t o  
^ ł d t f s t w o  n a s z e g o  ż y c i a  p u b i i c s -  

k t ó r e  s i ę  n a z y w a ł o  r u c h e m  
i 1 a c y j n y m pp. juewensteina, Horo- 

'-■d '# rah ’,i kompanionów. Już od pewnego eza- 
J^al^us8rta i wpływ tego kłamstwa zaczęły się 
''-dgiKWifó mniejsze.
1 QIjth(JKotaipromitowah Je twórcy Jego: p. Aszke 

Loewenstein, nie raz i nie w jednej 
okazyi. Ale zawsze jeszcze zostawała ta re- 

ś AtfWa: to tylko Aszkenaze, to tylko Loe- 
^  Y#ółń^in.
m l ' p̂era* 0i panuwie cały swój ruch asymi- 

<acjjny lokują wspólnie z ruchem syońskim 
>>r w1'jednej organizacji. Kończy się w ten spo- 
1 rlWłr łfo kłamstwo, którem  była: polskość, 
00 pohskii narodowa treść, tworzonego pi zez 

nich ruchu asymilacyjnego.
Umiera „stary" asymllant! Życzyć sobie 

należy, aby ten koniec nastąpił Jak najprę­
dzej.

Pewnem jest jednakże, że chociaż ten 
„stary* asymilant już umrze — umrze w o

^9>W{

pinil polskiego ogOfu i przed sądem niezale­
żnej poiskiej myśli politycznej — to jednak, 
Jako upiór będzie żył dalej, strasząc wszyst- 
kicn poczciwych. Bo są „czarnoksiężnicy*, 
którzy się upiorów nie boją i dlatego w po­
lityce polskiej, robionej przez „kompeten­
tnych* kierowników, długo zapewne będzie 
się jeszcze wazęsał „stary* asymilant.

A i to trzeba pamiętać, że jego trumna, 
k tórą jest nowa organizacya żydowska — 
jest zarazem kołyską „krajowego" oyonizmu*.

Korespondencye.
Petersburg, w lutym . 

Taniejewa i Rasputin
W szystkie tutejsze dzienniki otrzymały 

niedawno poufny okólniK departamentu pra­
sy, zakazujący surowo wymieniania nazwisk  
pan! Taniejew i Rasputina,- — w szystk ie pi­
sma które do tego zupełnie nielegalnego z a ­
kazu się nie zastosowały, zostały skonfisko- 
w me. Naturalnie powstało ogólne zacieka­
wienie co do osób otaczanych taką specyal- 
ną opieką rządu i wtedy wydobyto na jaw  
pewne szczegóły, które dowodzą, ze mimo 
rewolucyi i konstytucyi dwór rosyjski po­
został po dawnemu w epoce bizantyńskiej — 
lub co najmniej Piotra 1.

Rasputin to jeden z tych licznych szal­
bierzy, .którzy ta  panowania Mikołaja II. po­
jawiają się peryodycznie na dworze zysku­
jąc tam pieniądze i zaszczyty, przy pomocy 
obłudnej kigoteryi i fałszyw ego mistycyzmu. 
Jeden z takich pseudo-m istyków  sekow ał 
w swoim czasie na spółkę z Aleksiejewem  
i wielkimi książętam i Mandżuryę i był po­
średnią przyczyną wojny japońskiej i ruiny— 
sław ny Jan Kronsztadzki bałamucił nieda­
wno ciem ne tłumy rzekomemu cudami. —  
Anglik, czy Niemiec Philips, który uzyskał 
znaczny wpływ u cesarza był zwykłym  ku ­
glarzem — a obecnie wszechwładny Raspu­
tin je st nietylko oszuoten., ale w dodatku 
erotomanem

W jaki sposób dostał się Rasputin na 
dwór, trudno sprawdzić, zapewne zaprotego- 
wał go Jakiś pop jako człowieka w ielce po­
bożnego; Dość, że otrzym ał ou dostęp do 
cara i wywiei_» nań" znaczny wpływ. Aby 
się  utrwalić został „przyjacielem" pi.ni Ta- 
niejsw, ulubienicy cesarzowej. Daięki tym  
stosunkom  Rasputin doszedł do wielkiego  
znaczenia i stal się siłą, z którą bię muszą 
liczyć naw et m inistrowie . zwłaszcza św. 
Synod — gdyż Rasputin uważa siebie za o 
sobę duchowną i zwraca głownie uwagę na 
sprawy kościulne. Podobno obecny proku 
rator Synodu jest jego kreaturą, a 1 nomi- 
nacye wielu arenirejow są Jego dziełem.

Oto Rasputinowi przyszło obbenie do g ło ­
w y zostać popem i zażądał udzielenia mu 
święceń, chociaż nie ma do tego potrzebne­
go przygotowania. Przeciwko temu żądaniu 
wystąpił biskup Hermogen i to było prze­
ważnie powodem jego niełaski.

Ale przez ten konflikt wyezty r,& jaw  
erotyczne sprawki Rasputina i prasa z&czę 
się nim i Taniejew * pilnie zajmować; na 
dworze powstało w ielkie oburzenie z tego  
powodu i pod naciskiem „najwyższych csćo -  
wydany został zakaz pisznia o cesarskich  
faworytach.

Jaki będzie koniec tej bistoryi, — nie­
wiadomo — ale nie przyczyni się ona 
wcale do podniesienia powagi dworu, nawet 
u prostaczków.

Sprani uminjrydw naaczycieisfiicb.
Dnia 14 1». m. odbyto się posiedzenie sekcji 

dla semlnaryćw naoczjciełskich krakowskiego 
Koła T. N- S, W. pod przewodnictwem RaJoy 
M. Kolczykiewlcza. Na porządku dziennym były 
dwa referaty niezmiernie ważne dia rozwoju 
seiuinaryów nauczycielskich i prawidłowego to­
ku papki- Referat aa temat „Warunki przyję­
cia do samtaarydw" wygłosił Dr Mikulski, po­
ruszając kwestyą nierównego matery.łu w u- 
ozniach, jaki się de tych zfkładów dostaje tak 
pęd względem zasobów formalnych wiadomości, 
Jaz etiwujęż pod wzgięaem ro/weja dachowego 
Referent żądał wygotowania przez Radą szkol­
ną kraj oz ą odpowiednich gyestyonaryoszy, kt<5 
re wypełnione na osobnych konfereiuiypoh T on  
naoozyoielskicfa zakładów, dostarczający* h kon­
tyngentu uczniów i aspenic do seminaryów, 
mogłyby dawać dokładny obu** rozwoju dacho­
wego prsystłego ndepta stanu nauszyeiejskięgo 
Następnie referent zgłosił odpowiednią rezola- 
cyę, dotycząca tak tej kwestyi, jak i sprawy 
przesyłania świadectw zdrowia, wymaganych 
przy wstępie do seminaryum wprost Dyrekcjom 
tych zakładów.

W oMurnej i bardio ożywionej dyskusji 
zabierali g ło s: %. Masny, p. Wolińska, prof. łł. 
Pachonskt, inepektor Dohrzańbki. dyrektor Do­
browolski, prof. Wesołowicz, radca ńołozykie- 
wicz i referent. Wszyscy zgodnie popierał] wn „ 
ski i reiolncye referenta, nadto prof. Pachon izi 
żądał wprowadzenia Instytucji lekarzy szkol­
nych w BMainaryaoh, a radca Kolczyki ewisz 
orzędowego badaaiz zdolności muzykainjch a- 
dnptów nauczycielskich przez dotyczącego nau­
czyciela muzyki wobec kornisyi, Retnlaoyę przy­
jęto.

Dragi referat na temat „Sprawa pauz w 
seminujracn" wygłosił ? .  proy. Masny. W wy­
czerpującym wywodzie przedstawił referent spra­
wą pokrzywdzenia odpowiedniemi rozporządze­
niami i statutem organizacyjnym seminaryów 
na pnnkcie pauz. żądająe jednolitego wymiaru 
dia każdej godziny naukowej do 60 mjnut, tak, 
Jak to ma miejsce w szkołach średnich, czego 
wymaga nowoczesna pedagogia i hyglena wo- 
góle, a warunki seminaryów z powodu lichych 
umieszczeń specjalnie.

Rezolucję bet dyskusyi przyjęto, a nadto 
polecono Wydziałowi sekcji starać » ę za po­
średnictwem Zarządu Głównego Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych o zrealizowanie tych 
postulatów.

Precz z towarem prasjdjn! 
Knpajole tylko u ehrześeUan

Od Adminisłracyi.
Od dnia dzisiejszego wysyła się

wszystkim tym prenameratorom, Łtó 
rzy Jeszcze przedpłaty nie nlśolll, 
spcoyalne przypomnienia llstowue, z
dokladnem obliczeniem zaległości 1 
zwraoa sio nwagę, że w razie nle-
załatwlenla tychże najdalej w prze-
ciągą trzech dni po otrzymania za­
wiadomienia, d a l s z a  w y s y ł k a
dziennika zostanie b e z wa r u n k o wo
otrzymaną.

8 .6aliP|Blska, Hrzysztoforp, Kraktfw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pbonole 
za gotów kę lub ną spłaty naw et dwudziesto  

miesięczne bez zaliczki.

KRONIKA.
iAIJCNDABFYS ASTRONOMICZNY. W c ł - '  

tłońba rozpocznie Wy ]utro  o godzi.,.e 6 minut 07, 
zachód przepada a  godzinie 4 minut 52; dłngose ania 
godzin 9 nU u’; 65.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w piątek 
Julianny, pojutrze w sobotę Sabiny.

Kraków, dnia 15 lutego 
Nabożeństwo Żałobne za poległych Rodaków 

w roku 1863 pod Miechowem odbędzie się w 
sobotę dnia 17 b. m. o godziaie 9 rano w ka­
plicy Przytuliska weteranów, uczustuikow po 
wstania z t. 1863—4 (przy ul. Biskupic j I. 16), 
na które się Szanowną Publiczność, Krewnych 
poległych i Kolegów broni z-prasza.

Kraków pamięci Zygmunta Krasińskiego. — 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Sekcyi ekono­
micznej pod przewodnictwem r. m Beringera.

SaKcya ekonomiczna Ksdy m. ochwaliła wczo­
raj wniosek aby z okazyi obchodu stuletniej rceznl- 
oy urodzin Krasińskiego nazwać cięść ulicy mie­
dzy Wolbką a Zwierzyniecką ulicą „ K r a s i ń ­
s k i  e g o", wobeo^czego nazwa ni. Swoboda ma 
odpaść.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Sekcyi szkol­
nej, na którem uchwalono przedstawić Radzie 
m. wniosek o nadanie jednej ze szkół miejskich 
nazwy Zygmunta Krasińskiego.

Obie powyższe nchwa/y powzięte zostały za 
inibyatywą komitetu jubileuszowego, wyłonione 
go ze „Straży Polskiej". Ulica Swoboda po n- 
sunięciu wala kolejowego przedstawiać się bę­
dzie jako bardzo piękna aven' n) e  bulwarowa 
z rozległym widokiem na Błonia i Kobiec Ko­
ściuszki. Dlatego nazwanie jej imieniem twórcy 
„lrydyona* jest bardzo stosownem uczczeniem 
pamięci wielkiego poety. Krasiński będzie miał 
w Krakowie piękniejszą nawet ulicę niż Mickie­
wicz (którego .nczciła tylko Krowodrza ozy No­
wa Wieś) — a nad Słowackim zdobędzie jeszcze 
bardziej stanowczą wjższość, ponieważ twórca 
„Auhellego* niema żadnej ulicy w na.rem mie­
ście. A przecież u  Wiedniu prz y Ringstrasse 
leży „Sohillerplatz* a Grillparzergasse i Lenau- 
gasse nie należą do najgorszych podmiejskich 
zaników

Jubileusz Krasińskiego a szkoły. Rada szk. 
kraj. upoważniła dyrekcje s z k ó ł  ś r e d n i c h  
do uwolnienia młcdtieły od na uki szkolnej w 
dniacb, w których przypada obchód jubilenszo 
wy Z. Krasińskiego. W miastach, w których 
niema osoDnyeh komitetów jubileuszowych, upo­
ważnia Reda szkolna dyrekeye do uwolnienia 
młodzieży rzkelnej od uauki w tym dniu, w któ 
rym odbędzie się urorzyctość szkolna tj. „pora- 
nekjj Ityb „wieczorek* ku czcf poety.

fjwolnipnie młodzieży szkół ludowych i wy 
działowych od nąuki w dz:eń Jubileuszu należy 
na podstawie ippego okólnika Rądy szk. kraj. 
do kompetoLcyi R9d szkolnych okręgowych. — 
Nie wątpimy, że Rady okręgowe zrpb<ąnz tego 
upoważnienia pełny użytek.

W sprawie opóźnień w rozdzielaniu przesy 
łek pocztowych na co wraz z innymi krakow­
skie t i  pismami u ża la lib y  się na łamach na­
szego dziennika, a które miały miejsce w pier 
wszej ppltwie stycznia br., otrzymujemy z In­
spektoratu poęytpTTZ^o następujące wyjaśnienie:

„Pociągi przyw iąoe pocztę poranną ze Lwo­
wa przychodzą do Kęskowa nil w nocy, Jecz 
rauo, & iQ ambulans L. K. 51 o godzinie 7't5 
i I. K. 61 o > .

W ciągu miesiącu snyczma Lr, pociągi te 
p.-zycnodziły, jak wiadomo, bardza 'często ze 
znacznem, przeciętnie dwugodzinnem opóźnie­
niem. Zwłaszcza pociąg Nr 2 (ambulans poczto­
wy i. K. 91) przywożący do Krakowa najwię­
kszą częś dzienników lirowskich i korespon- 
denoyj ze wschodniej Gajicyi nadchodził pnw ie  
zawsze dopiero około godsiny 9 (z. m uęt p l), 
a ras npwet idniu 14/1.) dopiero o 1 1  przedpo-! 
łudnicm. Tob fajd w sopełnośni wyjaśnia dla­
czego listy i gkwty ao Lwowa j wschodniej czę 
jjęi krajn dostawały Jię w styesmo br. « mniej 
lub więcej znacznem opóźnieniem do skr>tek 
względnie do tąk ydpesaiów’.

Z tego też wynika, śe prsytgyna opóźnienia 
w »ozdzieleiiiu i doręssenia przesyłek ac skry­
tek nie leżała bynajmniej w niedbalstwie lab 
nieobywateiskiem postępowaniu fankeyonanuryd 
bzów pocztowych, lecz tylko w łjierig^iarnen. 
knrsowaniu pociągów. O ile pocięgi poranne 
przychodzą aormajnie, rozd',iel«n e materyaln 
skrytkowegn jest pjfńczone najdalej do godzi­
ny 8 1 0  rano*.

C. k, Radca Dwora Biliński.
Pemibszczając z przyjemnością powyższe wy­

jaśnienie, które duje zupełną satysfakcję fan 
keyonst/oazom pocztowym, mus my wyrazić n- 
bolewanis, że Dyrekcja krak. JJrzędn poczto­
wego, widząc wówczas tak fatalne opóźnianie 
się przesyłek, Die zawiadomiła natychmiast in­
teresowanych o istotnych przyczynach opóźnie­
nia, przez co można było uniknąć nieporozu­
mień i nieprzyj -amości.

liwagi reportera. Chciałem dzisiaj rano zjeść 
na śniadanie jajko na mięko. Poszedłem więc

do sklepiko i zapragnąłem nabyć tę specjal­
ność. Wyobraźcie sobie moje zdomienie, kiedy 
za jedno jaje zażądano uż 14 hal. Za 1/t fun­
ta masła zapłaciłem 60 bal. Ma się rozomieć, 
że po spożycia takiego śniadania pobiegłem 
zaraz do redakcji, aby przy brania dzisiaj za­
liczki zażądać podwyższenia pensji o 30 proc. 
Ładnych czasów doczekaliśmy się. Rzecz pr&ata, 
że my konunmenci wobec tych licbwiarakich 
cen pobieranych przez sklepikarzy jesteśmy 
bezsilni. Magistrat sprzedaje dla ratowania gi­
nących z głodu tylko drogie ziemniaki, obiecy­
wał także utworzyć spółkę zbytu jaj, ale wszyst­
ko to idzie tak powoli i tak opornie, że tym­
czasem oduczymy się Już jadać te „zbytkowne* 
przysmaki.

0.1 jednego przynajmniej zostaliśmy urato­
wani dzisiaj. Ma się rozumieć wcale nie dzięki 
„znanej energii" p Nowotnego, ale za rady­
kalną pomocą mrozu. Od wczoraj wieczora prze 
staliśmy pływać po błocie krakowskiem. P. No­
wotny wynajął wprawdzie do uprzątania go 2 l/s 
człowieka, ale przecież ci na c&ły Kraków nie 
wystarczą. Uczyliśmy się więc szwedzkiej gim­
nastyki skacząc przez jeziora krakowskie. Wo­
bec drożyzny artyaułów żyzności i wobec tu  
scych żołądków, gimnastyka ta przyczyniała Bię 
do szybszegr „trawienia*.

Wobec coraz większej drożyzny u Krako­
wie i coraz nieznośniejszych warunków istnie­
nia postanowiłem umrzeć głodową śuuercią. — 
Aby jednak potomność miała po mnie pamiątkę 
zakładam jeszcze przed śmierjią „Muzeum oso­
bliwości Krakowa*. Jako pierwsze okazy złoży 
łem w specyalnie na ten cel orządionoj szafie 
następające przedmioty:

Skorapę z jeja za 14 hal., wszyb.kie nch.ra 
ły kumisyi aprowizacyjuej, brud z ławek, na 
których sprzedaje się „miejskie mleko*, wy­
trych morderrzy z ni. Szlak, ot ustkę do nosa 
tajemniczej matki tajemniczego dziecka z ho 
telu Sperlinga, zaproszenie na bal do „mordo1 
wni* na ul Lubicz, wreszcie najnowsze epolety 
p. Nowotnego.

O dalsze okazy spraszam moich priyjaoiół. 
Winy Burmester. W piątek dnia i e  b. »  

odbędzie się w sali Starego Teacra koncert, w 
którym wystąpią Willy Barmester skrzypek i 
Alfred Schmidt- Badekow pianista.

Początek o godr. 7 30 wieczór.
kronika karnawałowa. Na zakończenie kar­

nawału urządza K l u b  p o c z t o w y  dnia 20 
b. na. zabawę taneczną przy dźwiękach motyki 
56 pułku piechoty. Wstęp dla członków i ro 
dzia tychże 1  kor. 90 hal. dla obcycn 2 kor. 
50 bal.

Dla pań strój wieczorowy dla panów balowy 
Początek o gt dżinie 8 wieczór.

Trzynasty pułk piechoty opuszcza w po­
czątkach marca na stałe garnizon krakowski, 
przenosząc się do Opawy na Siąsk. Pułk 13, 
który stacyonowany był w Krakowie od iat 45, 
ma za sobą długą i zaszczytną historyę. Po- 
wst ł on jeszcze na początko rojny 30-letniej, 
w r. 1618 i w bistoryi wojen anstryaokijh o 
dograł rolę wybitną. Nie brakło go i w kam 
paniach Eugeniusza Sabaodzkiego i wojnach 
napoleońskich 1 w r. 1866 w czasie kampanii 
z Prasami. Ostatnią, przeszło trzechsetną bitwę, 
w której wziął udział, była bitwa pod Traute- 
nau w r. 1866. Po aneksyi Bośni przed 3 laty 
jeden batalion 13 p. pod komendą podpuik. 
Zielińskiego wysłany został do Mostaru. Kra­
kowianie z obawą żegnali wówczas „dzieci kra­
kowskich", spodziewając się blisk.ej wojny z 
Serbią. Obawy okalały się plenne, batalion po­
wrócił wkrótce do Bielska.

Na miejsce 13 pnłku przybywają do Kra 
kowa dna bataliony 1 p u ł k o  p i e c h o t y  na 
pół czeskiego, na pól niemieckiego, z pułku- 
wnikiem von Kaltenbornem. Pułk ten posiada 
vyb<gi ciemno czerwone i żóite guziki. 1 pułk 
piechoty nosi nazwę każdoczesnego cesarza au 
stryaekiego, a więc ud roko 1848 nazwę cesa­
rza Franciszka Józefa I. Oba bataliony przy­
bywającego pułku ząjmą baraki na Woli Jas- 
tuwskiej i fort na Kopcu ^Kościuszki. Wraz z 
pułkiem przybywa bały sztab pałkowy z orkie­
strą. Kaneelarya pułkowa będzie się mieściła 
w koszarach aW. Rudolfa. Bata lion  I 1 pałka 
piechoty pozostaniu ngdal w Mostarze, a ba­
talion IV w Opawie, gdzie znajduje się Jego 
komenda uzupełniająca.

Poświęcenie i otwarcie Spółki tpożywczej 
((Olejarzy odbyłe się dzisiaj przedpołudniem przy 
placu Matejki. Q goijzinijj wpdł fł° 9 raao od­
prawił X. Dr Kalinowski Mszę św. ng intencję 
Spółki, poczt m dopełnił poświęcenia lokalu W 
przemówieniu swem podnosił doniosłość tej no­
wej koopęt-apyi. opartej na zasadach chrześci­
jańskich. Następnie st kom, Ęobilewicz dzię­
kował wszystkim, którzy przyczynili się do n- 
mężliwienia otwarcia „półki. Zwłaszcza1 Dyrek 
cya krakowska bardso życzliwie poparła całą 
akcyę. W imien u tłyre^cyi prie ówjł radca 
Hołyńaki, zapowaiająo, że władze kolejowe z 
całą gotowością usiłowania Spółki poprą.

Spółką lfezy obepnie ju | l ‘:0 członków i Jest 
nadzieja, że rozwinie się  doifcouAle.

SamoDojstwo W szpitalu Dnia 14 lutego br. 
powiesił się w sznitalu św. Łazarza na oddziale 
umyułowo chorych stolarz, Karol Sikora, liczący 
laji 33 z Czernichowa. Sikorr był alkoholikiem. 
Powiesił Ślę on pa ^rtasneru łóżku, z którego 
wyrwał kilka sznurków 1 zrobił' 7 nich pętlę.

Z teatrs ,.RtW its|u, Od piątku a j .  16 h. m. pro­
gram bardzo interesujący. Wes( ta, jednuaktuwa upe- 
re tka  (). M islehrern „Na Sfdo“ grana z puwudze- 
niem w wiedeńskim „Ap°U° Iheal ir i w pierwszu- 
rzędnem paryskiem „v .rlete" przez 3 miesiące z r*ę4u- 
W operetce weźmie ud-iał całrf personal t»a tra  „No- 
woźoi". Gwiazda południa „królowa brylantów* La 
ra rra g o u a /k tó ie j prsyjbfń z ‘ k s-k ró lem  portugal­
skim Manuelem je s t powszechnie* znana, tańczyć bo- 
dy.io w swój niezrównany sposób, Tancerka podbija 
publiczność zarówno swą pięknością, Jak i estetyką

W kabarecie wystąpią kuplecistka i pieśniarka 
polska Adolfina Zimajbr> (matkąj z noWym zupełnie 
repertnarem, oraz L. on Wyrwicz, znany kabareoista 
krakó.ifS *̂' * odlwoczy typy znanyoh w mieście 
ogębistPĆcf że wszystkich bali tbgorocźnegó kńnnu- 
wału.

Zamach samekójezy. Wczoraj popołudniu zawó- i 
zwano pogo uwie ratunkowe na ni.1 Sławkowską • 18, 
gdzie zapj. =ozk , lanl akuszerka PauPu i Żmuda w 
zamia samobójczym zażyła większą Ilość lisola. — 
Lekarz dyżurny po zastosowaniu środków ratunko­
wych przewiózł desperatkę w stanie groźnym do szpi­
tala sw Łazarza.

Pdżar głśwnyeh młynów królewskich Dziś o goóz.
6 rano zawezwano straż pożarną na uL Łobzuwsaą, 
gdzie z niewiadomych powodów wybuebł uolar. Na 
miejące ognia wyruszyły natychm iast pod wodzą o- 
gnlomibtrzów owa plntony straży. Ponieważ jednak

ogień j: Mm z niezwykłą siłą, w U l .  miant później 
zawezwano jeszcze dwa plutony straży Mimo energi­
cznej akcyi ratunkowej pożar objął momentalni* wią­
zania dachowe i przerzucił się na składy mąki żyda 
Rubinsteina. Po dwóch godzinach akcyi pożar udało 
się ugasić. Szkoda znaczna.

Pogoda. Dnia 14- go iotego termometr 
doszedł od +  2 6 do 4- 0 9 0., barometr  ̂o- 
połnd&io podniósł się.

Dnia 15-go lutego o godzinie 7-tnęf tam., 
stan barometru 740 3 mm., termometru — 3 2 

wiatr: wschodnio-gółnoono-wsobudni.

Kronika zamiejscowa.
lubilesz Z. Krasińskiego Duwiadojemy się, 

że Stow. Bibliotek chrzęść, w Tarnowie posta­
nowił} bibliotekę swą w Tarnowie, liczącą obe­
cnie przeszło 14.000 tomów, nazwać imieniem 
Zyguonnta Krasińskiego.

Konkurs politechniki lwowskiej. Rektorat 
Szkoły politechnicznej we Lwowie rozpruje 
konkurs celem obsadzenia posady konstruktora 
przy katedrze geodezyi wyżazej i astronomii. 
Wyjaśnień udziela rektorat.

Teatr na prowincyi. Piszą nąn z Ż y w c a :  
Lwowski teatr artystyczny i do Żywca zawitał 
w swo:m objaździe prowincji. Zapowiedziany 
występ Feldmanna zgromadził spory ziutęp pu­
bliczności inteligentniejszej zwłaszcza — pierw­
sze i drugie miejsca były prawie zapełnione. 
Afisz ogłosił „To ..Amc* Sraffa.

Sztaka poważna, głęboka. Hi story u takich, 
co „zeszli na dziady", a chcą zachuWoć pozory 
dobrobytu przynajmniej i w tym cela nie prze­
bierają w środkach, wyzooi z wszelkiego po­
czucia honoru. Ale choć dobrane najczarniejsze 
kolory, choć sztaka szarpie nerwy i sięga do 
daa społecznych biadów, cympatyc z niej sza prze­
cież nieskończenie od cokolwicL pokrewnej, nie­
znośnie prawdziwej „Pani Dolskiej".

Stąd nadziei dnżo i oczekiwania, tembor- 
dziej, że lerowski teatr artystyczny ma opinię 
ustaloną — ogrhutowały ją najprzychylniejsze 
oceny z różnych miast galicyjskich.

Tem większy zawód. Że nie postarano się
0 afisze, a muzyki na zapełnienie przerw nie 
można było dostać, to drobnostka — publi­
czność może być wyrozumiała, gdy przypuszcza, 
ie  chodzi o oszczędzenie kilko koron kositow. 
Że po podniesienia kurtyny nie gaezono świa-
ła na sali, były zapewne przyczyny potemu, 

od reżyseryi niezależne. Nie kontrolowano też 
oiletów —  dowód zaufania, które co najwyżej 
artystom mogło przynieść szkodę. Ale, że nie 
przybył p. Feldmann, który byt główną atra- 
kcyą wieczora, to Już coś więcej — zakrawa 
na maleńkie lekceważenie. Wprawdzie telegra 
rowano podobno dnia poprzedniego, że z po- 
wi du nagłej zmiany repertoaro w teatrze lwow­
skim p. Feldmann przybyć nie może, ale o tem, 
próoz niewielu wybranych, nie dowiedzieli się 
na wet ci, co kupowali bilety na dwie godziny 
przed przedstawieniem.

Z powoda braku afiszów nie można powie­
dzieć, kto go zastąpił; nie można ież ręczyć, 
czy inne role nie uległy zmianom w obsadzie. 
W każdym razie zastępcza rola Koneckiego 
wypadła bardzo dobrze, równie, Jak rola Julii, 
grana przez p Knake - Kamilewlcz.

Pozostałe trzy osoby współzawodniczyły ze 
sobą, która z nich zastoeaje się najdokładniej 
do zasady „byle zbyć*, a stanowcze swyeięatwr 
odniósł Stefan Oroński. Ten — „odrabiał pań­
szczyznę* w eałem znaczenia tego Mowa

Nic też dziwnego, że publiczność ue>ała się 
obrażoną podobnem zbywaniem i poniedziałkowe 
przedstawienie „Sąsiadki* Jaroszyńskiego (za­
miast zapowiedzianej plakatami „Szalonej dzie­
wicy" z ndziałem p Knake - Zan adzkiej) odbyć 
się nie mogło z powodu, poetki w andyto- 
ryum.

Slub. W dniu 14 b, m. w kościele parafial­
nym w Oleśnie edbyl się Slab p. Ignacego Pa 
telskiego nauczyciela w Oleśnie z p Zofią Sn- 
rowutinuf, nauczycielką również w Ole lnie. — 
Związkowi pobłogosławił ks. dziekan Jan Pilch 
w asystencji ks. Michała Marczaka.

Pożar w Andrychowie. Dnia 1 1  b. m, t  j. 
w niedzielę około godz. 1 1  w nooy wybuchł 
groźny pożar w sklepie Ignacego Ungera w An­
drychowie i zniszczył bardzo dnżo towarów. 
Szczęściem  pożar nie przeniócl aię na sąsiednie - 
budynki. Pr/yoryną pożaru było zapew.e nieo­
stro żn e  oDchodzenie s ę z ogniem.

Zachowanie się z wielką werwą przy ogn.it 
p, Kazimierza Siarozyńętriego węchach! rz* żzq- 
darmeryl — oraz inspektora poticyi miejskjej 
p. Wiecznego -  - zasłngoią na uznanie, gdyż 
pużar zlokalizowano, a ogień zniszczył tylko 
wewnętrzne urządzenie sklepu.

£uró gabpgdąręzy Piszą nam z M a k o w a  
W dniach 5 6, '7 1  8 bm. odbył się w nasses; 
miasterzku karo gospod weteryn isa<R*»
Jak bardzo taai kurs był potrzebny d|a na­
szych rolników, świadcęy liczba pezęstnikćw 
knrau, z miasta ąamego i % okpUeąąyęb wiu 
sek, jak z Grzecbyni, Białą), Żamowzi, J ą u -  
czyna, Dądigwa, Jaf?hÓwk,i  a naęret z bai iz„ 
odległych miejsc, jak jzdebąlka i gidfiąy,

Referowali pp. Jan Mazior, inspektor rol­
nictwa, Stefan Maieozyński inap. roln., Jan 
Skuciński lekarz weterynaryi, Stanisław Wierz­
bicki instr. saduwnlotwa. Wdzięczność należy 
si^ Zarządowi głośnego Tow. Kółek rotuiozyco 
za urządzenie lnrgq — a Jeszcze stięoej ze tu, 
że powyż wymienibnyoh panów do bas ])rh/ałal 
Zaś panom inspektorom za ich życzliwe radj
1 wskazówki, za poaozenia, ślemy tą drogą na­
sze podzięsc wauie

W niedzielę dnia 11 b. m. odbyło się waine 
zgromadzenie makowskiego Kótka rolniczego, 
z którego przekonać się mo£na było, że Kotko 
stale i pomyślnie się rozwija. Przewodniczył 
zebraniu prezes X. Stefan Zieliński. Złożył on 
sprawozdanie z działalności zarządu i sprawo­
zdanie Rasowe, które na wniosek -ł wodni- 
csącego komisji rewizyjnej p. Dra Zempatego, 
zebrani do wiadomości przyjęli. Wybrano pono- 
walę pp Dra Zembatego, pocztmistrza Dobro­
wolskiego 1 uonti. podatk. Tereozcynka, człon­
kami kopahyi rewizyjnej. X. Prezes postawił 
wniosek Zarząd a, by #  Makowi® otwarto Zkl*|> 
Ećła^ rolniczego np zebrani jednomyślnie nohwa- 
lii i w e?yp wpruwpdzić pos„anowflf>

Na zakończenie w gorę yrb słowach p n —- 
mówit X. Zielińsl i o prześladewanfn narad, 
polskiego i Kościoła katolickiego praw Moskały 
Zebrani najaroczyściej zaprotestowali przeei

ZAŁOŻONA w  ROKU V841M IO D O S Y TN IA  Kazimierza Robackiego
y u j  Butelka 1 kor — Miód stołowy mocny ButeHca, kor. 1 20 hal. — Miód Wytrawny But. 1 kor 40 nai. — Mió« k u ra c y jn y  Bu? ł Kor 60 ha>. — Miód esseacya Butelka 2 |żor3
( M d  wdowy W M  Butel1^  Ł tn i t e c  Bw 2 kat. 40 ta l, -  ŚUód KawtflańskI Butelką 3 kor. -  Miód bernardynki Bm 4 kor. -  Maliniak! -  W ^niak, -  Deteoiakl.

nlioa Sławkowską I r .  S t .
P O L E G A :



gwałtom wrogów aa rozrywanie ziem naszych, 
przez wydzielenie ziemi chełmskiej z Królestwa
Polskiego i wyrazili pogardę dla wrogów, iż 
popierając i ochraniając niedorzeczną sektę Ma- 
ryawitów — walczą z naszą wiarą, z naszym 
Kościołem, a prawych i zacnych biskupów wlę- 
zą i torturują. Uczestnik-

Samobójstwa, Ze L w o w a  donoszą: Onegdaj 
usiłował odebrać sobie życie robotnik Bronisław 
Lewandowski. Desperat na ul. Zamarstynow- 
skiej pchnął się nożem w Drzucb, raniąc się 
bardzo niebezpiecznie. Powodem zamacha znie­
chęcenie dożycia.

W stawie P e łc z y ń s k im  znów wyłowiono 
zwłoki Jpliaszs Rothberga, 2 2 -letniego mlo 
dzleńoa, słuch- H roku praw. Powód samobój­
stwa nU«n»ny.

W % Crawlu wczoraj w nocy wystrzałem 
z rewwlweru pozbawił się życia rotmistrz 8 puł­
ku dragonów Herman Pertigc. Powodem tego 
fakta są nadmierne długi. Rotmistrz iy l ponad 
;stan, prowadził życie hulaszcze.

Prywatna mennica we Lwowie. Piszą nami 
Dzięki przypadkowi policya lwowska wpadła na 
trop sprytnie zorganizowanej bandy ftłazarzy 
monet, która jaż od kilku tygodni zalewała 
Lwów fałszywemi monetami 5 kor. i 1 kor. — 
Onegdaj wieczorem ajent policyjny, Pacana, 
przytrzymał Dmytra Romaniuka w chwili, gdy 
płacąc w bandlu Wilhelma Grilnberga przy ul. 
Zamarsty nowekiej za towar, podał falsyf.kat 5 
koronowy. Przy Romaniuku przeprowadzono na 
miejscu rewizyą która jeszcze bardziej ajenta 
Pacanę utwierdziła w przypuszczeniu, że ma do 
ozynienia z członkiem bandy, zajmują-ej się 
fałszerstwem monet. Oto bowiem pomiędzy in 
nymi drobiazgami znaleziono fałszywą koronę.

Natychmiast zarządzono ścielą rewizyę w 
mleszksnip Romaniuka. W pomieszkaniu, robią- 
eem wrażenia pracowni, znaleziono: 24 sztuk 
falsyfikatów 5-koronowych, 104 sztuk fulsy fi 
katów 20 halerzowych, dalej chochlę do topie­
nia metalu, 2 łyżeczki srebrne, słażąee jako 
materyal, cynę, gipsową formę do odlewania 
fałszywych monet, pilniki etc.

Wobec tych dobitnych dowodów winy Roma* 
niuka i Jego wspótlokatora Mikołajewskiego 
aresztowano.

Sr. 87.

w i ł n e  g r o * i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
p o d  w z g l ę d e m  w i a r y  i p o l s k o ś c i  po 
przyłączeniu się do Krakowa. Pod wraże­
niem też tego jasnowidzenia potworzył on 
w nich owe katolicko-polskie organlz&cye, 
które aziś okazują się instytucyą wprost 
niezbędną.

Jeśli więc pomimo rozhukanej dokoła 
nas burzy żywiołów nam obcych I wrogich 
nawa Krakowa ocaleje i po wieki zachować 
zdoła swój katolicki I polski charakter, to 
będzie w tem niewątpliwie znaczna część 
zasług śp. Sebastyana. Żegnając go przeto 
raz ostatni połączmy wszyscy nasze gorące 
modły do Wszechmocnego, by ta  polska 
ziemia, którą tak ukochał i tyle jej służył 
lekką mu była. Niechaj zasypia w Jej łonie 
snem spokojnym przy szumie drzew dolatu­
jącym go jako dziękczynienie od Olszy i 
Prądnika, Krowodrzy, Nowej Wsi, Zwierzyń­
ca i tylu innych dzielnic podmiejskich, k tó ­
rych losem tak szczerze do ostatniej chwili 
życia Bię opiekował. Niech piękne jego czy­
ny wiecznym mu będą pomnikiem w ka- 
żdem polakiem sercu i niech pokolenia przy­
szłe jak największą posiądą liczbę cnót jego 
naśladowców lit

drodze do Prus około 200 ludzi. — Z końcem 
miesiąca ruch ten niewątpliwie się zwiększy.

Bankructwo. Gal. Związek wierzycieli we 
Lwowie, ogłasza niewypłacalność firmy: Adolf 
Klein, skład towarów modnych w Krakowie, 
S trądom.

GŁOS NARODU i  dnia 16 Lutego 1912,

Ze świata.
Urzędniczki pocztowe przeciw celibatowi. 

Wczoraj zjawiła się w parlamencie deputacya 
urzędniczek pocztowych I wręczyła oJnośnej ko- 
miajl parłam, memoryał w sprawie zniesienia 
celibatu, obowiązującego urzędniczki pocztowe. 
Obecnie w Auatryi z powodu wstecznych prze­
pisów 6640 urzędniczek skazanych Jest na ce­
libat. Członkowie komisyi przyrzekli zająć się 
tą sprawą z całą życzliwością.

mona Liza znaleziona? Z P a r y ż a  dono­
szą . Ruseszia aię to pogłoska, że obraz Mony 
Lizy nie został skradziony lecz tylko ukryty 
przez służącego, który gp uszkodził i bal się 
kary. Obraz znajduje się w bezpiecznym miejscu, 
o ktorem wie kilku dziennikarzy, Po napra­
wienia obraz znajdzie się na dawnem miejsca

Zmarli. Ignacy OI e J c z y k, oficyal sądowy, 
zmarł w Andrychowie we wtorek dnia 13 bm, 
przeżywszy lat 44.

Wiktor Sas T u s t a n o w s k i ,  rad-a dworu 
w namiestnictwie, przeżywszy lat 53, zmarł 12 
b .  m .

Anastazy* R u t k o  w a, przeżywszy lat 37, 
zmarł 13 b. m.

Władysław D r z y g i e w i c z ,  emer. komisarz 
polioyi, przeżywszy lat 35, zmarł 12 b. m.

Franciszek B u c k i ,  kondakior koiei państw, 
przeżywszy lat 34, zmarł 13 b. m.

Z i Serańskioh Walerya M a t u s o w a ,  żona 
podurzędnika k'>lei państwowej, przeżywszy lat 
52, zmarła 14 b. m.

Karolina z Sykntowskioh S y k a t o w z k s ,  
przeżywszy lat 24, zmarła 11 b. m.

Mieczysław Feliks S i e r m o n t o w s k i ,  ze­
garmistrz, przeżywszy lat 66, zmarł 1 1  b. m. 

Krakowie.
Helena B a r a ń s k a ,  przeżywszy lat 33, 

zmarła 12  b. m. w Krakowie.
Holunia W o l a ń s k a ,  uczenioa VII klasy 

szkoły wydziałowej im. św. Jadwigi, przeżywszy 
lat 14, zmarła 12 b. m. w Krakowie.

Wojciech H a 1 b a, emeryt. Tow. Wzaj. Ubezp. 
Krakowie, przeżywszy lat 68, zmarł 11 bm. 

w Krakowie.

Repertiar teatr* miejikiegt w Krakewie
Czwartek. „Ulubieniec kobiet“.
Piątek. „Majerowie".
Sobota. „Straceńcy", dram at w 1 akt. Tadeusza 

Konczyńskiego. (Pierwszy gościnny występ M. Przy- 
byłko-Potockiej).

Niedziela popoł. „Betieem Pplskie", Jąsełką w 3 
akt. L. Rydla.

Niedziela wieczór. „Straceńcy".

W pogrzebie śp. Stafieja, sekretarza Rady 
powiatowej krakowskiej, wzięły wczoraj u 
dział tłumy publiczności, zarówno z miasta, 
jak I z powiatu krakowskiego, dla którego 
■marły tak  wielkie położył zasługi. Kondukt 
prowadził X. biskup N o w a k  w asystencyi 

i licznego duchowieństwa.
Przed trumną kilka wiejskich kobiet nio 

gło ogromny, z kłosów uwity wieniec od 
’ gminy Grębałów, a nadto wieniec z napisem: 
•i „Swemu «ałożycieiowi“ nieśli członkowie ka­

tolickiego Związku właścicieli realności
Za rodziną postępowali: delegat Fedoro­

wicz, wydział Rady powiatowej z marszał­
kiem p. Skrzyńskim, wiceprezydent miasta 
Dr Szaraki, dyrektor policyi Dr Flattau, in­
spektor poczt radca dworu Biliński, poseł 
Tetmajer, rejent Dr Starzewski, Lucyan Ry­
del, dyrektor powiatowej Kasy Oszczędności 
p. Strzyżowski z urzędnikami, Stow. katoli­
ckich akademików „Polonia", której Dr Sta- 
**eJ był wielkim przyjacielem i członkiem 
wpierającym, dalej Sodalicya Maryańeka, pro 
lesorowie szkoły rolniczej w Czernichowie, 
zastępy obywatelstwa z miasta 1 powiatu, 
Rada powiatuwa wielicka, lud z pow. kra­
kowskiego.

Na cmentarzu X. biskup żegnał w ś. p. 
Ktafieju wiernego i gorliwego syna Kościoła, 
dalej przemawiali: p. Cieślewicz imieniem 
Towarzystw rolniczych i radca powiatowy 
S e r c z y k .  Imieniem Związku katolickich 
właścicieli realności z gmin przyłączonych, 
przemówił p. S t ą c z ę k ,  który mówił mię­
dzy innemi

„Obok wyczerpującej siły i nader odpo­
wiedzialnej pracy urzędowej, który to urząd, 
jako sekretarz krakowskiej Rady powiato­
wej, przez lat 25 piastował bez zarzutu i 
chlubnie, poświęcał zmarły każdą niemal 
Wolną od biurowych zajęć chwilę pracy o 
hywatelskiej dla dobra bliźnich, — Błahych

Korespondencja Redakcji 1 Administr.
Prenumeratorowi od I§ lat. Dziękujemy za 

uwagi. K^raa będziemy stale pomieszozać, ży 
czenie więc Pańskie będzie spełnione.

Sprawy anstro-węgiersKie.
^olegramy „Glosa Naroda" t dala 15 lutego.

Hr. Aehrenthai umierający.
Wiedeń. (Tel. wł1) „Fremdenblatt" donosi: 

W otoczeniu min. hr. Aehrenthala panuje 
dziś usposobienie bardzo pesymistyczne. Noc 
przeszła bardzo źle. Stan chorego jest stale 
zły. Zachodzi obawa dalszego pogorszenia. 
Dr Geier bawi bez przerwy przy łożu cho­
rego.

Z innej strony donoszą, że stan hr. A eh 
renthala jest tak groźny, iż wogóie zwątpio­
no czy przetrzyma on dzisiejszy dzień. Nerki 
runkeyonują coraz g trzej.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt (T. B.) W Izbie, która pojawiła 

I we wielkim komplecie, panuje żywe po­
ruszenie. Także galerye przepełnione. Gdy 
się pojawił hr. Khuen-H9dervary, prawica 
przyjęła go burzliwymi oklaskami. Hr. Khuen 
jierwszy zabrał głos W dalszej dyskusyi woj­
skowe] i wskazał na konieczność rozwinię­
cia siły zbrojnej ze względu na stosunki w 
mocarstwach sąsiednich. Są wprawdzie tacy, 
którzyby chcieli, aby Węgry pozostały w tym 
kierunku w tyle, ale nie są to przyjaciele 
Węgier.

Budapeszt. (T. B.) Hr. Khuen w dalszym 
ciągu swej mowy w sejmie, pedniósł, że do­
stateczne uzbrojenie tworzy podstawę każdej 
polityki sojuszowej i wskazuje zatem na ko­
nieczność reformy wojskowej, k tórą Węgrzy 
już od kilku lat się zajmują, i k tóra jest 
pilną. W projekcie wyzyskano wszystkie do­
świadczenia wojskowe, przyczem wprowa­
dzono szereg bardzo ważnych ulg społecznych 
i gospodarczych. Wskazuje na zamienione 
zaprowadzenie dwu - letniej służby wojskowe] 
i oświadcza, że nikt miarodajny ze sfer woj­
skowych nie zajmuje się myślą zaprowadze­
nia prowizoryum z trzech letnią służbą woj­
skową W stosunku do bogactwa narodowe­
go Węgier ofiary wymagane w ustawie są 
stosunkowo niższe, Jak w innych państwach.

Co do życzeń opozycyi kweBtya emblo- 
matów jest punktem programu rządu i rząd 
nią się zajmuje. Co do prawno - państwowej 
wątpliwości odnośnie do Bośni udało się u- 
zyskać taką stylizację, że ona usuwa te wąt­
pliwości. Co do powoływania rezerwy sapa- 
śnej nie możnn ukrócać prą w korony. * 
giej jednak strony nikt a  ), fcakwestyonował 
prawa narodu uchwalenia kontyngentu re­
krutów. Co do obowiązku ministra honwe 
dów składania sprawozdania ministrowi'wojny 
to Już w komisyi wojskowej przyjęto teki, 
który zadawania członków opozycyi. P rze-| 
niesienie ostatnich 2 lat rezerwy do honwe- 
dów jest dlatego n emożliwe, ponieważ rezer­
wiści w 9 roku mają ostatnie Ćwiczenie woj­
skowe.

żał więc za stosowne, szczególnie wobec zna­
jomości lorda Haldena stosunków niemiec­
kich i Jego serdecznych stosunków z Niemcami, 
aby mlędsy nim i zastępcami rządu niemiec­
kiego odbyła się konfereneya bez przesądów 
i szczera, Haidane udał się tedy do Berlina, 
gdzie miał szereg konferencyj z wybitnymi 
członkami rządu niemieckiego i skonstato­
wał, że żywią oni wsiyscy życzenie usunię­
cia wszystkich nieporozumień. Wszyscy byli 
w tem zgodni, że można osiągnąć skutek 
faktycznie dobry bez naruszenia obustron 
nych przyjaźni lub zobowiązań. Najważniej­
szym jest duch szczerości po obu stronach 
i jawne uznanie pretensyi do zajęcia w świe 
cle miejsca, które Niemcy i my zajmujemy. 
Nie mogę nic pozytywnego powiedzieć, ale 
spodziewam się, że wizyta Haldena w Berli­
nie miała dobry skutek 1 wyda Jeszcze dal 
sze dobre owoce.

Londyn. (T. B.) Premier A s ę u i t h  w Izbie 
gmin oświadczył, iz istnieje wiele ludzi, któ 
rzy wierzą, żeśmy w iecie, Jub jesieni 
chcieli urządzić napad na N emcy, i że flota 
nasza czyniła już do tego przygotowania. — 
Oświadczam, że wszystkie te opowiadania są 
zmyślone i nie mają nawet cienia uzasadnie­
nia Nigdy ruchy naszej floty nie miały cha 
rak teru  agresywnego lub prowokacyjnego, 
ale juz fakt, że tego rodzaju pogłoski mo 
gły znaieść wiarę, są symptomem ubolewa­
nia godnem. Oba rządy mają szczere pra­
gnienie porozumienia się i w ostatnich cza­
sach mieliśmy pewne oznaki, że wizyta an­
gielskiego ministra w Berlinie nie będzie 
niepożądaną (oklaski), i że osiągnięci} na­
szego wspólnego celu byłoby praez to *ała- 
twione.

Mogę powiedzieć, że w ciągu wizyty Hal 
dana po obu stronach zaznaczyło się Bzczere 
i stanowcze życzenie, by utrwalić lepsze sta 
nowisko obu stron bez poświęcenia lub na­
rażania specyalnych stosunków, łączących 
Niemcy lub Anglię z innemi państwami. — 
W tym też duchu prowadzono rokowania.

Omawiając sprawę Persyi, rzekł, że rząd 
bardzo dbał o to, aby rząd perski oparł się 
na trwałym gruncie i na utrzymaniu porozi-i 
mienia z Rosyą, co Ąngiia uważa za ważne 
dla Persyi. dla Interesów Anglii, jak i całego 
świata. Rząd angielski dowiedział się, że wy­
cofanie wojska rosyjskiego i  Persyi, nietyiko 
jest przedmiotem wziętym pod rozwagę, aie 
już się nawet rozpoczęło Anglia zgodziła 
się na objęcie pożyczki perskiej w wysoko 
ści 200000, funt. szterl., i  czego 100.000 
przeznaczono dla Rosyi, a po 50.000 dla rzą 
du indyjskiego i angielskiego. Na tem obra­
dy przerwano,

Kranika iłtiracfca-artystyczaa.
Wystawa „Sztuki" w Krakowie otw artą zo­

stanie dnia 1 kwietnia b. r. w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztok Pięknych w Krakowie i trwać 
będzie do lb  maja br. włącznie.

W ystawa ta  będzie 16-stą z rzędu, arzą 
dzóną przez „Sztukę*4 w Krakowie, zaś 55 od 
poozątkn istnienia Towarzystwa.

Uprasza się Członków „Sztnki14 oraz zapro­
szonych artystów o nadsyłanie zgłoszeń do 15 
m arca b. r,, przyczem zaznacza się, że ostatni 
termin nadsyłania zgłoszonych prac opływa z 
dniem 20 marca b. r. Adres na zgłoszenia i do 
nadsyłania prac,: Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie, dla „Sztuki**.

Konkurs na typy domów mieszkalnych. —
Wobec życzeń wyrażanych przez wielo archi­
tektów zamiejscowych delfgacya architektów 
polskich i komitet wystawy w Krakowie uch w a 
lity p r s e s u n ą ó  t e r m i n  nadsyłania projektów 
rysunkowych na konkurs na typy domów mle 
szkalnych do terminu ustanowionego dla nad 
syłanła modeli, czyli nieodwołalnie do dnia 15 
kwietnia br. loco Kraków.

Autor „Krowoderskich zuchów", Stefan
Turski, ukończył nową sztukę pt. „Kolporter**, 
je s tto  trzyaktowy dramat, przedstawiający ży­
cie i środowisko, w Jakiem ci biedacy żyją.

„Kolportera" ma autor złożyć dyrekcyi Tea­
tru  miejskiego we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
  Wagon sypialny między Lwowem a Krako

zwłaszcza 1 uciśnionych. Urząd nie był dla .wem. Dzięki nsilnym staraniom  gal. Związku
niego gospodą przydrożną ku pomnożeniu 
ziemskich skarbów, bo ideałem nieboszczyka 

skarby ducha. Jako urzędnik śmiało 
^stawiany być może aa w2Ór dla wszyst-

a ..^ajnowszem dziełem jego, związanem 
6 « historyą tworzenia W. Krakowa, są 

J«*»hizacye t. zw. „ Z w i ą z k ó w  k o t o l i c  
b l c9 w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i " ,  których 

N ° *A,*'ży°ielem i członkiem. 
'/„.i *ł 98tatniem zebraniu Jednego z tych 

przeziębił się i następstwem 
zatem *£on jego przedwczesny. Poległ 
tą t ń ^ W koJu, lak prawdziwy żolniers-boha- 

„  sątandarem, na którym napis:
Puchem1?  5 ° Jczyznę“-osuwał niebJa8n°widzenia powodowany prze- 

Katoiik 1 uatr*CZyk’ Jako głęboko wierzący 
l u d n o ś c i  46 na wskroś katolickiej

n p o d m i e j s k i c h ,  po-

fabryczuego i lwowskiej Izby handlowej posta­
nowiło min. kolei zatrzymać przez całe lato 
wagon sypialny na przestrzeni Lwów—Kraków 
przy pociągach Nr 18 i 19. Jak wiadomo, Tow. 
wagonów sypialiyoh chciało wagony te wyoofać 
z ruchu z powoda zbyt małej frekwencyi już od 
1  lutego br.

Wagony sypialne są a nas potrzebne tylko 
z powoda fatalnej k-mstrukcyi i zupełnego za­
życia wozów osobowych. Gdyby wozy kolei pań 
stwowych były należycie urządzone i wygo- 
dnemi poręczami zaopatrzone — obciążanie 
pociągów wagonami sypialnymi, które należą 
do obcej kompanii, byłoby zupełnie zbyteczne 
Zresztą oeny pobierane za przejazd temi wago 
gonami są stanowczo za wysokie,,i musiałyby 
być znacznie obniżone, aby pozyskać stałą kli­
entelę.

Buch wychodźczy do Prus już się rozpoczął 
Wczoraj i dziale j przejęchrjo przez Kraków w

Angielska nowa tronowa.
Londyn. (T. B.) Król odczytał mowę tro­

nową, która podnosi p r z y j a z n y  s t o s u ­
n e k  do o b c y c h  p a ń s t w  i gotowość rzą 
du przystąpienia razem z innemi państwami 
do pośredniczenia w duchu z a k o ń c z e n i a  
w o j n y  w T r y p o l i s i e ,  skoro tylko nada­
rzy się do tego korzystna sposobność.

Rząd rozważy środki, któreby mogły rzą­
dowi perskiemu umożliwić przywrócenie po­
rządku w Persyi. — Król Hpodziewa się, że 
p r z e s i l e n i e  w C h i n a c h  w k r ó t c e  się 
z a k o ń c z y ,  po zaprowadzeniu formy rządu 
odpowiadającej zapatrywaniom ludu. Rząd 
angielski nadal przestrzega zasady niemie- 
szania się i starać się będzie tylko o ochro 
nę życia i mienia poddanych angielskich.

Mowa tronowa wspomina dalej o k o r o ­
n a c j i  w D e l h i ,  omawia grożący spór mię­
dzy pracodawcami 1 robotnikami, i wyraża 
nadzieję, że rozważne pojęcie sprawy po obu 
stronach weźmie górę. Wreszcie zapowiada 
mowa tronowa kilka projektów ustaw.

Polityka zagraniczna Anglii.
Londyn. (T. B.) Na wczorajszem posiedzę 

mu Izby wyższej oświadczył lord L a n d s -  
d o, w n e :

„Możemy sobie pogratulować tego, że pokój 
europejski chwilowo nie zostanie naruszony. 
Ale przed kilku miesiącami była chwila, w któ­
rej Anglia stała przed poważnym sporem z 
mocarstwem, z którym każdy Anglik chciał­
by żyć w spokoju. Jestto ubolewania godnem, 
że to nieporozumienie i te  obawy istnieją 
Jest obowiązkiem wszystkich starać aię ją 
usunąć. Jestem przekonany, że rząd w tej 
pracy znajdzie poparcie opozycyi. Między An­
glią a Niemcami niema kwestyi, któraby wy­
magała natychmiastowego załatwienia, ponie­
waż Anglia w ostatnich 20 latach, zawsze gdy 
kwostye jakieś się pojawiły, załatwiała je ku 
zadowoleniu obu państw. Jeżeli próba Hałda 
nego przyczyni się do porozumienia i Hal 
dane przywiózł z Berlina gałązkę oliwną, to 
gratulujemy mu także z nasze! strony.

Następnie przemawiał tajny zarządca pie­
częci, lord C r e w e, który przyznaje, że nie­
miecki i angielski rząd starały się położyć 
kres nienaturalnemu stanowi opinii publicz­
nej. Naturalnym tego skutkiem było, że z 
której z tych stron należało wdrożyć kroki 
do konfertncyi, któraby wykazała, że niema 
nieporozumienia. Mieliśmy powody przypusz 
czać, wizyta angielskiego ministra nie bę 
dzie rządowi niemieckiemu nieprzyjemną. — 
Haidane często jeździ do Niemiec. Rząd uwa-

Odpowledź Niemiec.
Berlin. (Teł. w ł) W kołach parlamentar­

nych utrzymują, że kanderz zabierze jeszcze 
w ciągu dyskusyi nad etatem głos w spra­
wie polityki zagranicznej Niemiec.

Poroznmienle angielsko-atemieckie.
Berlin. (Tel. wł.) W kołach politycznych 

panuje zadowolenie z powodu wczorąjszej 
mowy ministra angielskiego Asęuitha. Głó­
wny nacisk kładą na to, że minister skon­
statował, iż odwiedziny ministra Haldane’a 
nie pozostały bez rezultatu. Wynika z tycb 
oświadczeń, że podróż ta ma być punktem 
wyjścia do dalszych rokowań i uprawnia do 
przypuszczenia, że zbliżenie obu państw jest 
możliwe.

Sytnacya w Chinach.
Tokio. (T. B.) Ponieważ chińscy rewolu 

cyoniści nie uwzględnili protestu Japonii 
przeciw naruszeniu neutralności Quantungu, 
pułk piechoty w Port Arthur potrzymał roz­
kaz zmuszenia rządu republikańskiego w Chi­
nach do uwzględnienia życzenia Japonii.

Poiegnanle cesarzowe} chińskiej.
Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, że 

cesarzowa wdowa przyjęta Juan-szi-kaia na 
pożegnalnej audyencyi. Cesarzowa była bar­
dzo wzruszona I dziękowała Juan-szi-kaiowi 
Potępiła postępowanie kilku książąt, którzy 
nie chcą uznać abdykacyi.

Cesarzowa zapewniła Juan-szi-kaia, że je ­
mu zawdzięcza ona i cesarz ^uratowanie., 
życia.

Hojna włosho-turecka.
Bombardowanie Szeich Sald.

Perim. (B. Reutera). Włoski okręt wojtn- 
ny bombardował Szeich Sald.

Odpowiedź na wyzwanie.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rada ministrów 

omawiała wczoraj sprawę ewentualnego roz­
szerzenia terenu wojny prze* Włochy. — Po­
stanowiono, że gdyby okręty włoskie poja­
wiły się na morsu Egejskiem, rząd turecki 
wydali natychmiast wszystkich poddanych 
włoskich z Turcyi.

Wydalenie włoskloh poddanych.
Saloniki. (T. B.) Rząd zarządził wydalenie 

kilku włoskich poddanych, ponieważ ich za 
chowanie się wydało się podejrsanem.

mentu nie z powodu wyboru na pierwszego 
wiceprezesa socyalisty Scheidemanna, lecz 
dlatego, że uważa większość konserwatywno- 
centrową za zagrożoną wobec stanowiska za­
jętego przez Polaków.

Zniesienie ustawy o JoiulUeh.
Berlin (Teł. wł.) Frakcya centrowa w

parlamencie niemieckim postawiła wniosek
0 zniesienie ustawy o Jezuitach. Wniosek 
ten pojawia się każdej sesyi i zyskuje za­
wsze znaczną większość parlamentu. Rada 
związkowa zajmowała wobec tego wniosku 
zawsze stanowisko oporne. Obecnie budzi 
zainteresowanie, jakie stanowisko zajmie o- 
becaie rząd związkowy, zwłaszcza, że przez 
bar. Hertllnga prezesa min. bawarskich mo­
że centrum wywrzeć poważny wpływ na de- 
cyzyą Rady związkowej.

0 prawo zgromadzeń polskich 
w Prnslech

Berlin. (Tel. wł.) Centrowcy zapowiedzieli 
w parlamencie bardzo ważny dla Polaków 
wniosek, domagający się zniesienia paragra­
fu językowego w ustawie o zgromadzeniach 
publicznych Ponieważ socyaliści, ze wzglę­
dów zasadniczych, będą głosowali za wnio­
skiem, uchwalenie go ma wszelkie widoki 
powodzenia.

(Choć wniosek przejdzie, Rada związkowa 
go na pewne nie potwierdzi. Przyp. Red)

Związki sokołów.
Poznań. (Teł. wł.) Wszystkie instanoye po­

twierdziły wyrok sądowy, uznający polskie 
Związki sokołów za stowarzyszenia polity- 
c*ne, szerzące agltacyę wielkopolską.
(Chełmsmyzna w Radzie państwa.

Petersburg. (Tel. wł.) Wiceprezes grupy 
prawicowców w Kadile państwa, Kobyliń­
ski], zwrócił się do prezesa A kim owa z p/o- 
pozycyą wybrania JaknąjprędzeJ komisyi do 
sprawy chełmskiej. Akimow zakomunikował 
tę prośbę przewodniczącym stronnictw. Ko- 
misya taka będzie wybrana w najbliższej 
przyszłości, być może nawet Jutro.

Zgromadzeale wyjmanlowo 
maryawltów.

Petersburg (Tel. wŁ) Komisya porozumie­
wawcza przyjęła jednogłośnie w redakcji 
Rady państwa projekt prawa o zgromadze­
niu wyznanlowem maryawltów.

O nietykalność poselską.
Petersburg. (TeL w ł) Na posiedzeniu frak- 

cyi pażdziernikowców poseł baron Meyen- 
dorf odczytał swój referat w sprawie zna­
nego wystąpienia posła Goło bo w a na drogę 
sądową przeciw posłowi Kużniecowowi i 34 
innym poBłom a* obelgi z trybuny parlamen­
tarnej.

Sprawozdawca w rzeczowym referacie 
podkreślił niebezpieczeństwo, które może wy­
niknąć z przyznania rządowi prawa do po­
ciągania do odpowiedzialności sądowej po­
stów, kiedy to uzna za właściwe. Taki ztan 
rzeczy postawiłby posłów w położeniu jees- 
cze gorszeni niż zwykłych obywateli. W kon- 
kluzyi bar. Meyendorf sądzi, że należy przy­
jąć odpowiednią interpelację, wniesioną przez 
kadetów w kwestyi skierowania sprawy Go- 
łołobowa do pierwszego departamentu Rady 
państwa.
Samorząd miejski w gnkeniaok za­

chodnich.
Petersburg. (Tel. wł.) Odbyło się posie­

dzenie komisyi do spraw miejskich. Na re ­
ferenta projektu prawicowców zmiany usta­
wy o samorządzie miejskim, w celu wzmo­
cnienia żywiołu rosyjskiego w kraju półno­
cno zachodnim wybrano Aleksiejewa. Godzi 
się saznaczyć, że kilku posłów odmówiło 
roli referenta tego projektu nawet s pośród 
tych, którzy go podpisali. Wreszcie Bię zgo­
dził na to Aleksięjew. Nawet wielu nacjo­
nalistów uznaje projekt ten za zbyteczny, 
ponieważ w większości miast kraju zacho 
dniego nacjonaliści rozporządzają większo­
ścią.
V przededniu esropojsklege strajki.

Londyn. (T B.) JBfsaxm. Gaz." donosi, że 
konfereneya góraików ^którą wczoraj ukoń­
czono, uchwaliła poleołć angielskim delega­
tem na międzynarodową konferencyę góral­
ków, która się odbędzie w przyszłym tygo­
dniu w Dowrze lub Brukseli, by nie głoso­
wali za europejskim strejklem węglowym, 
tylko starali się, by niemieccy górnicy uda­
remnili wszelkie usiłowania sprowadzania do 
Anglii z Niemiec węgla w czasie angielskie­
go strajku węglowego. Jednakie gdyby się 
to nie udało, to należałoby rozważyć myśl 
wezwania górników niemieckich, francuskich
1 belgijskich do strąjku.

Str. &

i anagramy*
TelesrrauflJ _■ ». 15 lutego

Or Spalin.
Berlin. (Tel. wł.) „Dortmuader Zta* do­

nosi, jakeby centrowiec Spalin miał ośwlad-

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadną] odpowiedzialności.

Za okazanie współczucie serdecznie dzię­
kuje

Amalia z Reichmanów Kleinbergerowa 
s  dziećmi.

Zachciejcie pamiętać,
że apetyt je s t podstawę dobrego trawienia, a więc 
wzmożenie togoż je st najważniejszym warunkiem 
zdrowego życia. Jeżeli wam zatem zależy na utrzy­
maniu zdrowego żołądka i jego sllnem trawieniu,
spróbujcie stosować znane od la t wielu i ekutecene
„ B r a d y ’e g o  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e ,  znane przed­
tem  pod nazwą Maryaoełskich kropli żołądkowych, 
które od dawna uważane są jako niezawodny Środek 
domowy przeciw zaburzeniom żołądkowym zarówno 
u dzieci, jak  i u starszych. Nabyć je  można w apte­
kach po 94) hal. za flaszkę lub kor. 1*60 za podwójną 
flaszkę. Gdzie niema wysyła wytwórca, aptekan U  

- . . .  , • . ! B f a d y, Wien I ,  Fleisohmarkt 2/449 do dom  Tsee
czyć korespondentowi berlińskiemu tego kogrtćw 6 flaszek za kor. 5-80, lub 8 flaczki wtykać*
dziennika, że ustąpił z urzędu p re z e s a  parła- za kor. 5-30.

I 5 2 E E E E J  Siwe Panie i siw i Panowie! I
.Mleka odmładzającego w łosy1 U J S s f i s ą ? ,

^  + PT*eoi^  siwiznie, nadając włosom pierwotną świeżość I kolortj- blo c
■ h « yn’ — Oena 2  K 50 h. — Zamówienia uekntecznia się odwrotną pocztą. —
jgsy Apteka pod 0 r łem g. j .  KRUCKIEGO, Prjetfeyol Zw anie.

ypróbowa- 
_ m ir.leocenio- 

blo d, brun. czarny 
odwrotną pocztą. Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, ulica Graniczna 14, I. piętra.
poloct pekojo i  esiom ułzymaniom śla przajazśayth.
Prźyjauja ttołsw olków  I w ydija na łą tfia te  a k U y  ćo Ś H N

A R N A W A I!
m Zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 66,

9 PEKORACYE SAL BALOWYCH 9
Dia P. T. Komitetów urządzająoych zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 

zamówienia onuet._______ /nmhwie.iio i  nrnwlnnwi odwrotna nnp7łn Bu k ie t y
II 1 ■ ■ r i i T T ;   -TT—

1 w i ą z a n k i : :  

kotylion oiw
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Zakład a r t y s t y c
kamieniarg. i budovl. _

Józefa KULESZY £

!>>

nEnrzeciw nmentar-.a 
w Vrakowip posiada 
w i e l k i  w y b ó r , gr 4 r : 
wych pomników z pia­
skowca, granitu 1 m ar­
muru. Podejmuj' się 
wykonania grobów 
miejsca 1 na prowin- 
oyi. T tltftri 1359.

I
H.1

W Krakowi# ui Kanrnlozaa L 18.
JEDYNA W AKAJE

F A B R Y K A  P A S Ó W
w u ja o w je k

lg n ą c e g o  W u r m a .

.WDftMur
dBDra żytnia kawa g
rtKjO2k a  dla dziecr. opłatki 1 inne I  
wyroay jedyne w  iw o m rodza^. j  

■ ta ią d a c  cenn ika =’ I

Eftaj Hild deserowy
kuracyjny lipowy, rarytas romdoboru z wła- 
'nej pasieki ii kg, K. 7 50 M'ód patoka 5 
kg. ¥  7, Miód jto łrw y  do picia 5 kg. K. 
6-50 M aiło stołowe codziennie £ wieże 5 
kg, K. 13. W rs jła  za zaliczką J. M’ Farba 
Podhajce 30H?ralieya. 237 50 3

Płótna tarczyńskie 
W eby irlandzkie

Szirtyngi —  Chffiony, —  Pirka- 
lłny —  Batysty —  Dymki I i  p.

z Fabryki
Seh r o I l a  i 3vni v  w Wiedniu.
na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 

po cenach fabrycznych

Marya Prauss,
Krakćw, llynok -ł 1.7. TH . Nr. 132,

Próbki na źadanie odwrotnie

HucYmi roŁSRi
Zakład zoologiezfly

W KRAKOWIE
j ł .  SłavbtfQjika 21 

o b o k  p la n t a c y j
poleca po najniższych cenach czysto 
rasow e p sy  Bernardy, Doggi, Pudle, 
Bulldogi, Jam niki, 'o i.eryery, Spitze, 
Owcza'ki i t. p. — W szelkiego rodzaju, 
risow y Drób. — Zagraniczne śpiewa 
jące i egzotyczne P taki W ypycnapta- 
Łi i zwierzęta etc, — Cenniki danuo .

213 15 4

? . Oświęcim dworzec, poszukuje z dniem 
, kwietnia magazyniera rozumiejącego się 

na fabr, kacy i w ódek, likierów i nsollaów. 
Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnią. 

236 6 3

W łoski
I MM

je it najlepszy
1 pntżka 50 hak 1 pu»zka 50 hal. 

poleca

W sjslrsn Hlszuwski
K w W . M d ,  r y n a  k

róg ul. Szp:tainej.

Zdolny subjekt
fukidrniczy

Siermontoweki nrakóv ul. Bracka.
do ciast potrzebny ?250 3

zpśliwe zam pó jśc ie
żeniaczki zapewnia każdemc na 

nik. iądaó w trafikaoh i hjnraj 
o E  Cena 12 h, gdzie nie ma zam. 
Admin „M ałżeństwa1 Lwów Wrencw 
drzwi j2  i nadesłać 15 hal. markami 

T U . 6

J J a r t i d  p a n e s i  
S  *<« w  J e z f e n  »1 I o  w J .z l e r *  ii jzcfe *d Borszezó 
rytyłk w -.fu  snryęh' 1 n ia ń k a c h  wazyatke 

tffrśjrdsiwy miód ilpoowy w cfloif 
ł *or. TO h.a rybenij "liód lipcowy w ctnle 

S Koron W»Tyła ró—nteż miody pitne try- 
kOk-a wya'aw'aołi. tak s*o 

krfłftWsii [ miody |  ta* 
loróa— T. Maliniak, Trsr- dak 

■óływlak i t. 4. w 
(M l - n o  ^  i epłąt

WWlaądlni na na h 
ęfm ow *  M tflo rd i

P o leea td iy  (jfo rąc , w s z y s tk im , k tó r z y  m a ją  z a m ia r  ja e iią ó  dk 
flO H O ry fe l m b  K a n a d y ,  a b y  u d a li  s ię  z  p fe tasm  ta a f e m e h

ly lf e O  w p r o s t  d o

Siara podróży Zofii BiWiatekiiij *  Oświgcumu,
k tó r e  a le  m a  ż a d n y c h  a g ą p tó w , a ą i  A Sfcanśaosy.

Faikiilien A  Mnden Ztifung fllr Osjorjeich Ungariu
najlepsze i najtańsze illustiowane czasopism o poświęcone sprawo^T

gospodarstwa domowego t rodźmy
z 9-ma cennymi aodatkami.

tygodniowo I zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3*20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów
Wybitny organ dla ogłuszeń na Austr - Węgry — Numera ok a­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad-* 

ministracyi w Wiedniu !., Dominikanerbastei 10.

F 11.11

B A N K U  P R Z E M Y S Ł O W E G O
/m bl

dla Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkietn Ks. Krakowskiepi
( d a w n ie !  A lb e r t a  M e n d e ls b u r g a )

i Kraków Rynek gl. 1. 15.
Cę.l

po ukończonych adapiacyach 25331 '*
,*> t

otwarty już dla Szanownej Publiczności
-*.* i’

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunek bieżący. Korzystne oprocentowanie 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów Załatwia wszelkfe

trausakeye bankowe.

Bezpośrednie źródło zakupu

FIGUR I OŁTARZY
od samego fabrykanta!

Jó ze f O b le ttn  -
budowniczy o łta rz , i rzrżLiarz

St. I lb lc ł i. 8 r& d « i ( T y ro l) .
honorowy członek Królewskiej Akademii Sztuk rięknych.

Dostarcza prace posiadające wartość artystyczną. Upraszam P. T. Przewielebne 
rzym kat. Duchowieństwu o zawiadomienie m nl co jest potrzebne, abym móg 
przedłożyć moją ofertę r ra z  z planami i fotografiami. CenniKi (1 lu s t r ) za darmo.

W aniu 27 lutego 1912r. odbędzie się 
w  Gmachu Towarzystwa Z aliczkow ej  
w Limanowej o godzinie Jl-tej przed 

południem
262 1 1

ogóln&Zpmadzenie
Człouków Towarzystwa Zaliczkę,ego i ochr 
wł. ziemskiej w Liuanowaj s aastępnjącym  

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra 

ohunków za r. 1911 
2 Sprawozdanie Komisy! rewizyjnej i wnio­

sek na udaieleuie Dyrekcyi ab.oluto 
r run z czj n n o śc i. i-«obunków na r, 1911. 

3. WnloseL Rady nadzorczej w spraw ie i-oz- 
d /ia łu  'zyatego zysku za r . 1911.

4 ZatwieigLienie y yboru 1 członka Dyrek­
cyi.

5 Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miej­
sc » ostępnjąeych

W Limanowie, d. 12 lutego 19! 2 r. 
prezes sekretarz

Ks. K. Łazarski. Maiyan^Kwiatkowskt.

Potrzebna

Panna
do ekspedycyi sk lep ow ej ze znajom ością  
język a  D ietniect.iego, zgłoszenia; Cukiernia 
J  \NA MICHALIKA F loriańska 45. m iedzy  

1 godz 12—2 lub 5—7. 283 Iu 1

Potrzebna

9 1 1 R E U M A T Y Z M ,
podagra, new ralgia, odm rożenia
powodują często nieznośni poległ wowoćo* Co szynKiego Ich nśmier7enia i nspo 
kojenia do isuulęcia nae'zm en t przywrócenia rnchllwości s ia n ó n , "raz pozby 
_j : c*a się ni coca ś\. ądu. służy te  *dum‘ews]<too pewnym jkutkiem  ,

! V1
, z kaucja , zgłoszenia ; Cukiernia Lwowska 

JANA MICHALIKA blorynnskalS . między 
| godz. 12 2 Inb 5—7. 264 10 1
i -----------   ■   ?----------------—-___ 4—

Potrzebny
I

C O N T R H E U M A N znak ochronny słowny 
dla (Meothoło sallcy 
lowego eksir kaszt ).

}
B . f = R A G N E R  A c ‘ nwor"

przy nacieraniu, m atowania 
i oklalach.

I tuba I K oronę.
Wyrób I skład gió 
wny w Aptece .'
Baczność na nazwę preparatu i n a t w i i i j  wy wóff

1 50 1 tuba 
B — I  tnb 
9 — 10 tnb

Uczeń
i do Cukierni Lwowskiej JANA MICHALAKA 
| Floiyańoka 45. 2tt5 10 1

a*b

W Krakowie: Apieka M Maslowsk 
i K. W azn ewski

Prag. III. Nr 157
L ‘- catycia w apieuacn 

M Fecer

■ l i

Riehlerą iyinia kawa zdrowotna
jesi jak  śtHadczy 100Ó listów  dzrękcźynnych najlepsza. ;Jo każdego 
5 kg pakieta dołącza się piękny podaref użytków y niklowy, szkla­
ny 1 t d; Przed świętami w . pani ale dzwonki anielskie zabaw k a  dzie­
cinna, stugpwnie do życzenia

------------------  z a  d a r m o ------------------
5 kg. koszzuje opł. za pobraniem K. 4. — pocztą: (Bez podarku Ł. 3.40)

KAROL RI6HTER Lewin (Czechy).
F abryka  ży tn iej kftwy zdrowotnej 

Do każdego pakietu połączą uę wykaz bezpłatnych pudarków.

2AL0Z0NY W ROKU i872  

2R K Ł R D

hHTII!T.'J[a1E H S& )
BRACI

TREnBECKIkH
w Krakowie 

RaKowiecka I. 7
4om własny) Telefon 462 
ł oJejmnje się wykonywa­

nia w s/elkich robót w za­
kres ten wchodzących, ą w  

;Szczegól lości GROBO­
WCOM i POMNIKÓW,1 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
Lca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

L. S61 [9x2 
Akc.

Krabów, dnia 13. Iutegul912.

OBWIESZCZENIE.
Qm:pa miasr;. Krakowa zamierza na 

rok 1912 wydzierżawić prawo pobo­
ru «amoistocj opłaLy gminnej od spiż 
ritusów, wiiia, piwa i miodu na tery- 
toiyum dsi&lnicy Płaszów

O rzem cię strony intereso­
wane zawiadamia, celem wnoszenia 
ofert z tern, ze licytacya odbędzie się 
we czwartek dnia 22 lutego b. r  o 
godzinie 12-tej w południe w qiurze 
naczelnika Administracyi akcyzy iij. 
Kopernika L. 1, k tó rj udziela infir- 
m&cyi codziennie między 12-tą a 
1 szą w południe.

Oferty zaopatrzone marką stem­
plową nal K, oraz kwitem depo­
zytowym pośwlądczającni, iż ty­
tułem wadyuiD złożone w kaąie Aami- 
łMsiracyi akcyzy kwotę 1500 koron, 
składać należy na ręce naczelnika 
Administracyi najdalej do godziny 
12-tej w południe dnia 22 lutego 1912.

Adłninisłracya akcyzy.
252 2 1

9 oiif ŷ łSptyczi.J

Skł&dy w Krakowie: tleim aka  Roman Dro- 
buer, J Hanek, Arnold Reifer, L. 'Weindling

K A M I L  . B A U M
w  T«rnowla.

Skład papltea U nkinui
YOLKUA #

k o p B n i f ł r m a
•’ k tip iw k ą

koron 4., nrzędjw. kot. 5
zpąl omlrlr gumowane

1000

APTEKARZA
A -T h ierry ’ *"0 Balsam
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako ”ni.Tkm o* ipoanym  
Prawnie zaairaeioay. Eazde fałszerstwo, naśladownictwo i vp\ eodaź 
innych balsamów a  podrobieniem znaki* będzie Afdownle Scłgan. i su ­
rowo karane hatsani ten jost^Niejprześcifnionym s^uteciayia wodklem  
lecziuczym przy yszehrtct choroi&oh płacnycki piers^owyeii. mkmlerza 

katar i zmniejsza, flegmą ssaw a > o'c-jy  k tu e i .
Działa znakomicie przy zat jdenra gardła, cbrypoe _ wszel­
kich chorobach gardła. Usuwa grunt ownk> każdą febrę. 
Leczy wszelkie choroby wątroby, .ićłądka, jelit, tułcze 
iołądLa i kolki. Leczy hemoroidy i  krwawiąc żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczaj ąco, czyści krew i nerk,. 
wzmarr.ia apetyt i trawieni*. Służy znakomicie przy 
boln zębów, dziurawych zębach, i psuciu się diiąseł i t  p. 
chorobach zębów i jamy nstnej; osuwa nieprzyjemną 
woń z osi i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Loczy wszelkie rany, blizny, roźę latającą, 
krosty powstałe1 z gorąca, fisluły, brodawki, rany za- 

AfwSąwótariałsaB. p d ce , odmióż^nie crłetLóW, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, roumrd vr in, ból uszu, i t. d. JeBt wogóie

Kupna
T

B S B B i a » s a « a B

O H B Z Z Ś L  ŁT A Ń S F ) B A N K  I  U D O W T

u—  pod firnu 1 "

C h  r z n l c U a A s k l e  T o w a r z y s t w *  

oszczędności i pożyczek
w Krakswle, Plac Maryickl l .  

p r z t f j m u h  w k l N d k l  o s z c z ^ d n *  n s
—' ■ -  i oproenntowujo J« od dnia włożenia. —

f*

Udziela ewym członkom potyczki h ipoN C tM , IKilo*-
WC( za pc>ręczeniem i nw podkład aa dogodnysh warunkach ^
Gadziny urzędowe: ad 9 -1 r«ns ondzlannle z wyjątklam uledzlnl i *wląt

! k a m ie n ic  w  Kra' u w ie  lu b  u a  p rjftik ioy i w ill, 
p u r r e l budovnl. fo lw a r k ó w , m ajątŁC r z itm  
gk icl , la = ó *  T ębnych, w reazcie  p r z e d s lę b io is t  w  

p rzem y sł, u o szu k u je  s fę  .
Z g ło s z e n ia  list. z ( lo k ła ń ttjm  o p isem  i cen ą  
d o  „S L ry ik a  p oczt. B5 “ K ra k ó w . 2 6 d 7  1

# .T 0 » ry « ? W łl»  j środkiem, którego n i e  pow inno b ra k n ą ć  w żadnej jo -  
dzinio zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, choledy i 

innych Adrobuwać: Aa i i  o Eclłutjcugal - ApotheLe des A- fhirrry in 
Pregrada bel Eolliif e?i: 12 małych, lub 6 większych flaszek lu b  1 specy- 
alna duia flaszka kosz'je 5 K CO h Mniej nio wysyła się Wysyłka ty lk o  za  

nades!';' |n kwoty z góry lub za pobraniem 
.'tzy  więk:2„ch ziUiiówioaiaah znacznie taniej.

M l Mfóaj
uzdolniony przedeWtizystkiem w po­
zowaniu 1 oświetlaniu znajdżle posadę 

na korzystnych warunkach.

SHŁEP HOnZEHNY

p r ts t iig :h t ą

u

Zapobiega i usjwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
ophracyg zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodu w 

w ecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojących się 'ranach  na nogach,.przy zranieniach, nabrznoe 
nitóh^n^g, a nawę! p i 2J raku; przy r&naCh powstałych przez 
udkrzi ie7 pchnięcie^ pś5V lr^.l,-A;ięcie bib zmiażósien.o; do wy­
ciągnięcia1'wszelkich ciał oŁ„yóH. jak: odłan.kcw szkła, drzazg 
drzewnych,^plaskti,'śrutu, cicfiu i l. d.; przy wszelkich w iio 
daob nówuLworachj kcrbur.ku^t h, narosCiath, nawet przy ra 

fal; przy wffiuL, ica h ooiorur.ic paznoket* pryszczach, owrzodzeniach nóg 
r a t i« e b  l a p id g y c h .  przy odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
pisy ropienicch uszu, przy krwawur.iv, a dzieci i t. d. Wysyłka za nade 
słaniem kwory z gc.y, lub za pbłiraniem. 2 słoiki kosztują kor 
Do nabycia we wszystkich v. ięzszy iptekach En gros w składach aplecznych

A d re s o w a ć :  176-' 12 2

SchutzBugai- Apatbske det A. T t iio r iy
in Rregrwh Im! Rokitsoh.

t  

1
w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3 — 4 
tysięcy bor Bliżozychtufermacyi udzie* 
li iwtnie lub piśmiennie p. Władysłatf 

Banko, Krakowj'yGłó& I^ałodu11 *#■

. J l. : . . " ■ ■ y f

l e c h n i k i  L M lt lw t t k la
Dyrektor: Pr#ł. > Królestwo saskie.

W jis i j  raukowy dia wyl.srtałcenia jv elektrotechnice, i budowie
dfaa ryi — óafM e.ce cfliz aly 'maanżynierów; te etrtiUć»i»śT»giWtBtBtf łó iiy  | 
t,>kc atc. j. »* mtreleeLr cj .t luiuzyno n Wwyetoo-B ułow l

W roku tk ilnjft ir h»ł * hs.'1 4wąe/eh.«ię 3810 
Programy etn udziela-£ekret«ryat.

Imier-itm Ppćłki kemandytowej właścicieli „Głosu Narodu" Wydawca I odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zarz J. R Dobrzańskiego) w Krakowie u), św. Tomasza 1. Sb.


